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Cena ogłoszeń:
> I

Za wiem petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz lł*  centów, za nastę­
pne no a  centów. — Małe ogłoszenia 
na piert.szt) stronie t O  tentów taksa 
i A centy od wyrazu; na osuatmej stro­
nie 141 ent utksr i t  en., od wyrazu. 
V rubryce , Nadesłane11 SO centów od 

wiersza. .

Adre» dl* tslegruaów ;
,.x  v n j m u "  -  k m j l k O * .
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aBDAKOJA 1 X AD.TVmffISTR.A.QJA.:  UlŁOa Jfr. , X .  piętro.

OH WYDAWNICTWA.
Upraszamy o rychłe odnowienie 

przedpłaty, która wynosi:
W  miejscu:

Za wrzesień • • • 1 złr. ct.
Do końca rokn . . ' 4  n — »
Za odnoszenie do

domu miesięcznie. —  „ 1 5  „
Na imiwincji:

Za wrzesień 1 złr. 5 5  ct.
1 >o końca roku . 5  , 3 5  „

Przedpłatę wysyłać należy M prost
do Administracji K u r jera  P o l­
skiego  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7 , I. p . ,  gdyż w razie prze- 
jjiwawm nic możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Więzy formalizmu.
Przed niedawnym czasem zastanawia­

liśmy się na tem mieiecu n»d wadami 
naszego szkolniotwa i doszliśmy do re ­
zultatu, że są one powodem  nieszczęścia 
licznych, wychowywanych w nich jed n o ­
stek, nie zapewniając im utrzymania. 
Daleko większe przecież są szkody, ja­
kie szkoła wyrządza .społeczeństwom  w y­
chowując m łodzież j  idnostronuie, przy­
zw yczajając ją  do bezm yślnego powta­
rzania stawionych przez innych form ułek. 
Jak taka. bezm yś'ność jest zgubna, d o ­
starczała świeżego dowodu katastrofo, k o ­
lejowa pod Blowitz. Generalna dyrekcja

wszystkich a tak licznych niebezpie­
czeństw, które spotkać mogą pociągi ko­
le jo w e ; nie m oże ich przewidzieć we 
wszystkich odmianach i wskazać odpo­
wiednich na każdy wypadeK środków o - 
strożności, lecz wymienia tylko najgłów 
niejsze, tak samo jak kodeks karny 
uwzględnia tylko najgłów niejsze zbrodnie 
i występki, a co do innycu pozostawia 
sąd trybunałom . A utorow ie regulaminów 
obowiązujących w służbie kole jow ej, dzia­
łali w tej samej intencji, ale czyż p iace 
ich byw ają kandydatom na urzędników 
należycie tłom aczone, czy kto ułatw1 a 
m łodszym  urzędnikom zrozumienie ducha 
regulaminu służbow ego P \ ,

Znana przecież rzecz, że insiruktoro- 
wie sądzą, iż obowiązkiem  ich, starać się 
o to, aby każdy urzędnik umiał na pa­
mięć wszystkie paragrafy regulaminu i 
nabrał przekonania, iż od nich ani na 
włos odstąp:. nie wolno. Rzym skie przy­
słow ie : Fiat justit>a, pernut mundus tło- 
maczą sobie urzędnicy kolejow i po wię­
kszej części, jak następu je: „N iechaj
giną setki ludz., byleby nikt nie miał 
prawa pow .edzieć, że nie znam przepi­
sów regulaifonu*. Przyznać należy, iż do 
upowszechnienia się powyższej zasady 
przyczyniła się bezwzględność, z jaką 
niektórzy przełożeni karzą za najdrobniej­
sze, choć nieszkodliwe przekroczenie prze­
pisów. i

Zresztą niepodobna zaprzeczyć, ze oałe 
nasze społeczeństw o ugtzęzło w form a­
lizmie Mimo pozornego swego rozwoju 
jest duch ludzui dziś niewolnikiem w ię­
ce j, niż nim by ł k iedykolw iek, a w szy­
scy ludzie są mniej lub w ięcej podobni 
do konduktora z pod R low itz, bu pamię­
tając o form .e, nie troszczą się o ducha 
nie tylko w sprawach materjalnj ch, lecz 
nawet w dziedzinie moralności Zadow o­
leni jesteśmy pospolicie, je że 'i nie w y­
kraczamy przeciw kodekaow, i formom 
towarzyskim, ale nie badam y, o ile duchoaństwowyęh kolei austrjackioh była zrau- . . .  . . .

SZOUa ul Z ’ Z nać, Że p o w o d e n . j-c-j ł - j l . ' . 1̂ '  ,>r»ejął s ię  prawdziwie- zasadami 
ścif#t) wykonanie przepisów służbow ych moralności. Dlatego ■ tez .potykamy na
przez wszystkie organa. Na krótko bo ­
wiem przed wypadkiem , przejeżdżał przez 
m iejsce, na którem zasyła katastrofa, po­
ciąg a prowadzący go konduutor zauwa­
ży ł nieprawidłowe wstrząśnienie loko­
m otywy i  wagonow, którego powodem  
nie m ogło być nic inneg), jak  Opadnięcie 
belek, na których SDOCzywają szyny k o ­
lejow e.

W edług instrukcji, obowiązany b y ł 
konduktor spostrzeżeniem swem podzie­
lić się z naczelnikiem najbliższej stacji, 
co też ściśle zostało wykonane. T ym ­
czasem przeć eż nadjechał na wspom 
r.iane m iejsce inny poc:ąg i nastąpiła 
katastrofa, która pozbaw iła życia  zna­
czną liczbę ludzi. Urzędnik spełnił swój 
obow iązek , przepisom stało się zadość, 
ale formalizm okazał się zguhnym. P rze­
łożeni , którzy zawsze przypominają u- 
rzędnikom, że obowiązkiem  ich jest, sto­
sować się ściśle do przepidów regulami­
nu s łu żbow ego , nie mieli prawa czynić 
kouduktorowi wyrzutów za to, że b y ł im 
posłuszny. Katastrofa pod B low ’ tz, m oże 
służyć za przestrogę dla wszystkich 
władz i jedn ostek , bez względu na ioh 
stanowisko i zatrudnienie, a przestroga 
okupiona k rw ią , nie por iana pozostać 
bez zbawiennego w pływ u. P rzekonuje­
my się b ow iem , że sama instrukcja, że 
przepis martwy r igdy nie wystarczy. Mi­
mo najskrupulatniejszego ich przestrze­
gania, można doczekać się ogrom nych 
nieszczęść. N ależy w ięc zawsze baczyć 
ra  ducha ustawy i na zamiar ustawo­
dawcy. Nikt prawie u nas o tem nie 
pamięta Szkoła młudzieży w tym duchu 
nie w ych ow uje , a przyszłych obywateli 
nie kształcą tak, aby w stanowczej chwili 
umieli wniknąć w zamiar ustawodawcy.

Szkoia wciska nas w hiszpańskie buty 
formalizmu, wpaja nam ąbaiwucbwalczy 
szacunek dla litery prawa, ale m ało sta- 

] ra iię  o rzeczywisty rozw ój naszych zdol­
ności um ysłow ych , o nadanie umysłowi 
naszemu elastyczności i rzutkości. K iedy

I więc wyjdziem y na arenę życia  prakty- 
Cjń egu, stajem ) się niewolnikami pewmych 
iostrukcyj, regulaminów i przepisów, ale 
nie toniemy m yśleć i dzirłaó sam odziel­
nie. . Dopóki więc kroezym y uoitym  
szlflktem, nip potykam y się, ale skoro

ispotk-m y na grodze kamień lub wybój, 
upadamy i nierzadko giniem y, a przynaj­
mniej W'( Ihie ponosimy szkody, bo w 
uh wili i  ^b^Pieuzeństwa nie umiemy so ­
fo!« radzić, jak  nie umiał sobie radzić 
konduktor, który prowaaził pierwszy pu- 
siąg pod Blowitz.

«  ewolnik lorinalfomu nie zastanawiał 
się w stanowczej ck w l, nad sposobami 
zapobieżenia nieszczęściu, Jo,»z tylko się­
gnął pamięcią do regularni iu służbow ego

każdym kroku tyle błota pod błyszczącą 
powłoką. Formalizm często uspakaja n a ­
sze sumienia, ale pierwszym  .jego  ob o ­
wiązkiem w rzecz wn.knąć i prawym du­
chem pracę przejąć, aby dla ogółu  isto­
tny przyniosła pożytek. '•

Zapoznana sprawa.
W  pierwszych czasach marszałkostwa 

dr. Zyblikiew icza —  piszą do Tygodnika 
ekonomicznego — pod wrażeniem klęsk 
powodziowych z r. 1883 gorąco zajm o­
wano się u nas wszelkiemi sprawami, 
wchodzącem i w zakres regulacji wód i 
podniesienia kultury krajow ej przez ma- 
ijoracje wodne. 1

W iadom o, jak  skromnym jest wynik 
starań posłów  naszych, podejm owanych 
we W iedniu, o zapewnienie tym  usiło­
waniom od p ow iedn i,go poparcia ze strony 
państwa. Uchwalone wówczas utworzenie 
mięszanej kominji krajow ej, ’ złożonej z 
delegatów W ydziału krajow ego i rządu, 
dla kierownictwa sprawą regulacji wód, 
nie doczekało się nawet bliższego roz­
trząsania.

Pow oli tylko — zmuszone ograniozać 
się do bardzo szczupłych kwot kosztory­
sow ych, dostarcza utworzone przy W y ­
dziale krajow ym  biuro m eljoracyjne p ro­
jektów  do przeprowadzenia rozmaitych 
robót około  regulacji rzek, przeważnie w 
zachodniej części kraju. W  budżecie kra 
jow ym  doszła ju ż ob«cm e rubryka, prze­
znaczona na wspieranie budowli w o­
dnych do 200.000 złr. w. a. przeszło.

W  stosunku do rozmiarów najkonie­
czniejszych robót, jakich  kraj potrzebuje 
dla użytecznego opanowania sw ojego b o ­
gactwa wód, i ze pobieżenia szkodom po­
wodziowym , jest to niezmiernie mało, 
jakkolw iek zaprzeczyć się nie da, że w 
stosunku do sił finansowych kraju, po­
stęp w usiłowaniach, m ających na celu 
regulację w ód, jest znaczny, skore w bud­
żecie krajowym  na rok 1881 wynosiła 
rubryka X III , obejm ująca dotację ze 
skarbu kraiow ego na budowle wodne 
13.500 złr., w budżecie zaś na rok 1890 
wynosi już ta rubryka 204.770 złr. w. a.

Książę Eustachy Sanguszko, przyszły 
marszałek krajow y, ma znaczny udział 
w zasłudze, iż sprawa regulacj. wod w 
kraju nie schodzi w Sejm ie z porządku 
dziennego, lecz owszem  1 w miarę sił i 
środków naszych rozwija się i postępuje. 
Ou bowiem  od wielu lat spełniał dotąd 
W Sejm ie funkcje specjalnego sprawo- 
zdawoy komisji dla spraw gospodarstwa 
kral jw ego dla przedmiotów, w chodzących

fe n  przecież- nie »aoże przewidywać w zakres budowli wodnych. R eferaty je ­

go, pilnie i w yczerpująco opracowyw ane, 
popierane w kom is,1 i w Izbie powagą 
jego osobistości, tudzież sympatycznym, 
przekonywającym  sposobem  jego argu­

mentowania, przechodziły zawsze łatw o 
przez głosowani s, chociaż wym agały za­
zw yczaj znacznych su n .

Spodziewać się w ię« aaloży, że jako  
m arszałek krajow y D ostojny książę me 
raczy zapo unL ó o tej sw ojej specjalno­
ści, którą jako poseł tak gorliwie i sku­
tecznie zajmował się. |

Sądzimy też, że obecnie byłoby ta  
czasie w obec zbliżającego się Sejmu 
przypomnieć komu należy pewLą sprawę 
„zezugółową, wchodzącą w zakres budo­
wli wodnych —  a ważniejszą od innych, 
dotąd roztrząsanych. I  b y ć  m oże, iż ty l­
ko dlatego, że jest to rzecz większej wa­
gi, że wym aga inic atywy śn rałej, bo  o- 
b ej mu je cyfry większe, po kilkuletnie® 
błąkaniu się po komn.jach sejm ow ych i 
kaDoelarjaeh -ozm aitych, spoczęła ona w 
archiwach W ydziału  krajow ego i Nam ie­
stnictwa —  w ciszy zapomnienia.

Jest to sprawa regulacji Dniestru, i 
dalej sięgający, lecz w ścisłym : z mą 
związuu pozostający projekt p.zekupania 
kanału nawigaej jnego pomiędzy D nie­
strem a Sanem.

Projekty te, oprócz wprawy warun­
ków Kultury wodnej na jlbrzymich prze 
strzeniach gruntów przybrzeżnych nad 
Dniestrem, zmierzają także do utw orze­
nia w  G alicji taniej drogi wodnej, która 
obejm ow ałaby od Zav jhosta nad W i­
słą do Okopów nad Dniestrem około  700 
kilom etrów spiawu, połączyłaby morze 
Czarne z B altyckiem , otw orzyłaby z O - 
desy do Londynu kiótsze o 4.300 kilo­
metrów połączenie w in o , niż z Odesy 
przez Bosfor i murze Śródziem ne. 1

Już w roku 1787 orzekł rząd austrja- 
cki „w  zasadzie" wykonalność i użvte- 
czność budowy tej drogi wodnej w "Gł - 
‘ i c j i : późnie; zaó, w joh n  1802 i  1819
w yez iy  u ek rety , p otw ierd za ją ce  k on ces je  
aa tę b u d ow ę ; Sejm  takż6 dwukrotnie 
tą sprawą się zajm ow ał, dzięki podziwu 
godnej w ytrw ałości F rancuza , inżyniera 
Feliksa Laurent, Który i kilkanaście lat 
życia pośw ięcił ag itacji na rzecz idei po­
łączenie morzt Czarnego z BałtycKiem 
urzez Dniestr, W isznię i San. L e c i  na 
dekretaon i u d  wałacn teoretyozny ch 
skończyło się 1 Panu Laurent sprzykrzy­
ły  się nareszcie bezow ocne zabiegi, i w y- 
rzenł się laurów galicyjskiego Lessepsa; 
pusłuwie sam borscy, którzy przynajmniej 
z 'okalnycl pobudek opiekowali się nie- 
I dyś gorącu sprawą regulacji górnego 
Dniestru (od  Czajkow ic do Żurawna) za- 
pomu.eli także o tem , a ś. p. książę mar­
szałek Sapieha widocznie nie zostawił 
epigonów, którzyby mieli > odwagę we 
większym stylu zająć się projektem  u- 
tt.urzenia żeglugi na Dniestrze.

I  tak, poważny nasz Dniestr toczy po­
ważnie obfite sw oje wody ku morzu da­
lekiemu —  jau płynął przed wiekami —  
a my zapomnieliśmy o mm —  zapomnie­
liśmy, że dla nae i dla przyszłych poko­
leń m oglibyśm y zapewnić olbrzym ie k o ­
rzyści z tej wspaniałej r z e k i!

Czyż nikt już nie znajdzie się, kto 
m iałby odwagę zapomnianą „kw estję  
Dniestru* na nowo na porządek dzienny 
w ytoczyć P...

f . ptfs !•
I dnej takiej doraźnej adm ouicji danej za 
fkradąj^cem u się do ogrodu żydz.akowl, 
i rozpoczęło się znów bom bardowanie ka­

mieniami ogrodu przez żydów , 1 podczas 
którego jedenastoletniego syna doktora 
ostry kamień tak silnie i niebezpiecznie 
uderzył w o k o , iż kuracja trwała prze 
szło dwa tygodn ie , i chłopcu ' zagrażała 

.utrata, ona. Nie koniec na tem. Poza 
irzeszłego ' tygodnia żydziaki znów za­

r z u c il i  tandemami ogród, a jeden  kammr 
tak silnie uderzył w głow ę bawiące się 
v  ogrodzi* pięcioletnią córeczkę doktora, 
iż po tygodniow ej chorobie umarła. 
W ob ec  tegc, można zrozumieć niesłycha­
ne rozdrażnienie doktora. J a k oż , K ęd y  
nazajutrz po śmierć, coroczni o godzinie 
4 ra n o , przyłapał znów tn ftayrunti ży - 
dziaka z łod z ie ja , który mu z drzews 
wiśni j  obryw ał, nie wiele myśląc, wziął 
go do pokoju i lapisem w ypisał mu na 
czoIb i policzkaoh wyraz „złodzie j*  w 
trzech językach

Kiedy się źyazi dowiedzieli o tem, 
zbiegli się wieczurom przed domem Gra 
n ovsk iego  i wszczęli ogrom ny hałab. N a­
przód zebrała się garstka chłopaków  ży ­
dowskich, a do nich przyłączyła się n ie­
bawem grom ada żydów dorosłych i pod­
burzając się wzajemnie, p oezę f wrze­
szczeć i rzucać na dom kamieniami. O 
godzinie 7 wieczorem  była  tak wielka 
ciżba żydów  przed domem doktora, że 
dostać się doń by ło  niepodobna. W tedy  
to nadciągnął jak iś  dziwny korow ód ży ­
dów niosącyoh ow ego żydka naznaczone­
go przez doktora G ranow skogo, a krzy­
cz ą c : „rozbó jn ik ! rozbójn ik !*  przedefi­
lować przed oknami domu doktora. W rza ­
ski te i n iepokoje trw ały aż do godziny 
9 wieczorem . Sześciu policjantów  za le ­
dwie upilnowało domu doktora i obroni 
ło  go od  zburzema. .Sceny te ponowiły 
się również podczas pogrzebu córeczki 
aoktora. Na rodzinę doktora, idącą za 
trumną i na orszak pogrzebow ych gości,
ży d a  eis&ali kamieniami. ( z Których kil­
ka uderzyło nr wet o trumnę dziecka. 
M ożecie w yobrazić sobie, jak  to brutal- 
stwo żydowskie oburzyło chrześcijańską 
ludność miasteczka, które obecnie po­
dzieliło się na dwa wrogie oDozy. W zdu - 
rzenie w m ieście panuje ogrom ne i ma­
łe j potizeba tylko iskierki, aby tlejące 
tc zarzewie gwałtownym  w ybuchło p ło ­
mieniem. A  dolew ają żydzi oliwy do o- 
gnia i przez to, iż we wszystkich dzien­
nikach, w których za pom ocą sw ych, 
lichwą zaobytych pieniędzy m ają w pły­
wy, czynią jak  najnikczem niejsze zarzu­
ty doKtorowi Granowakiemu, który obu­
rzony kalectw em  dziecka jedn ego, a już 
dc rozpaczy prawie doprowadzony śmier­
cią córeczki, obszedł się ze złapanym 
z łod ń o j' m surowiej m oże, niż powinien, 
lecz zawsze jeszcze  nie tak b-utainie, 
jak  to uczynili żydzi. W ogóie  sytuacja 
w m ieście naszeui nie do pozazdioszoze- 
uia i w szyscy lada chwila opawiają się 
w yb u ch a , gdyż szczególniej warstwy 
mieszczaństwa chrześcijańsk iego, rze­
mieślnicy i robotnicy, bardzo są na ż y ­
dów oburzeni i straszną giożą  im zem ­
stą tem bardziej, że w ładze nasze bar­
dzo obojętnie na sprawę tę się zapatru­
ją i nawet winnycn żydów do odpow ie­
dzialności nie pociągnęły. . W  każdym 
razie jednak, nawet gdyby przyszło de 
czego, żydzi sam. sobie winę przypisać 
muszą*.

Ziemie polskie.
Z  pod zaboru rosyjskiego.

Z  Białegostoku piszą do K urjera  Po­
znańskiego.

„O d  długiego ju ż czasu mieszka w 
n ieście  naszem lekarz d a  Granowski. 
W  październiku roku zeszłego w prow a­
dził się on do zajm owanego teraa domu 
z obszernym  ogrodem . O w óż do tego 
ogrodu, do którego z jednej strony przy­
tyka przestrony p la c , zakradały się ży ­
dziaki i jak szarańcza robiły  ogromne 
spustoszenia w ogrodzie, zryw ając wszy­
stkie, niedojrzałe nawet ow oce i niszcząc 
do szczętu kwiaty i jarzyny. G dy wszel­
kie środki okazały się daremne, dr. Gra­
nowski rozkazał służbie czatować na 
n.eproszonyeh gości, ale zw ykle ezaty te 
również by ły  bezskuteczne, a gdy się 
zdarzyło, żo temu lub owemu żydziako • 
wi przetrzepano ni»eo skórę, można było 
być pewnym, iż wnet nastąpi bom bardo­
wanie ogrodu kamieniami z po za szta­
chet. — Dr. Granowski ma ośmioro dzieci, 
w wieku od lat 2 do 15. D zieoi spę­
dzają oozywiśoie całe dnie w ciągu lata 
na świeżem powietrzu, w ogrodzie. M o­
żna tedy w yobrazić sobje , co się w o j ­
cow skie®  sercu dzia ło , k iedy raz po j e -

Wiaaomości polityczne.
Serbski kongres kościelny.

Z Zagrzeoia donoszą, że komisarz kró­
lewski baron F edor N ikolicz konferuje z 
patrjarchą, metropolitą Jerzym  Brankowi- 
ozem , nad program >m prac przyszłego 
serbskiego kongresu kośoielnegu w K ar­
łow icach i nad sprawą obsadzenia temesz- 
warskiej stolicy biskupiej. W  tym  celu 
bawił baron N ikolicz ostatniemi dniami 
w Tem eszwarze i jak  donosi dziennik 
Nasze Doba miało już przyjść do zupbł- 
nego porozumienia, co do wszysti ich 
spraw synodu i kongresu. B iskupstwo 
temeszwarskie obsadzone zostań1 i dop ie­
ro w maju. A ż do tego czasu zarządzać 
będzie d jecezją  wersaecki biskup Dym*- 
trjewicz, Patrjareha Brankowicz bawi o- 
beonie w klasztorze Bezdin.

Gesarz Wilhelm w niewoli rosy jsk ie j

Londyński Standard zapewnia że na 
manewrach w Narwie cesarz W ilhelm , 
na czele wyboiakiogo pułku dosta' się 
między pułk huzs, ow i dwie baterje kon ­
nej artyierji strony przeciw nej i po nie­
udanej próbie przedarcia, się przez sze­

reg1 nieprzyjacielskie, został wzięty do 
I niewoli. National Zeituno przedstawia tę 
| sprawę zup Blnie in a cz e j: krotce przed
; ozpoczęciem  ogólnego ataKU* — msze 
|jej sprawozdawca —  „duniesmno ce ia - 
jrŁOwi W ilhelm ow i, który razem z cesa- 
jrzem  Aleksandrem obserw ował w okoli 
caob; Czyrkow ic lozw ój walki, że w ybór- 
ski pułk piecnoty, należący do jednego 
ze skrzydeł korpusu w schodn iego, iuż 
w yruszył w pochod Mi tedy cesarz sp.ął 
koniu ostrogami i w galopie popędził ku 
dosyć oddalonemu p u łk ow i, któ^y go 
przyjął prezentowaniem broni i głosnem  
hurra! Cesarz stanał na czele i tow arzy­
szył pułkowi doory kawat d rog i, prze­
szło dwa kilometry po gruucie nierów 
nym i przykrym. N areszcie o godzinie 
1 -e j w południe, kiedy m iało ju ż  przyjść 
do stanowczego starcia, car AieKsaudor 
dał sygnai do przerwania walki, na ozem 
się też manewry zakończyły lf.

Polityka cesarza Wilhelma.

W  „M oskiewskich W iodom ościach" u 
kazała się korespondencja z Petersburga 
pod datą 22 sierpnia, której autor, p V r 
ośw iadcza, że przypadek pozw olił mu po­
znać się z osob istością .1 p o ja d a ją cą  ja­
koby, ze względu na swe stosunki, wia 
rogodne in form acje ' o polityce cesarza 
W ilhelm a II . Korespondent poaaje tedy 
treść rozm ow y z nowym swym  znajomym. 
Ten ostatni dowodził obszernie, że W il­
helm H  usposobiony jest niezmiernie ży­
czliw ie dla R osji i że wysoko ceni je ; 
przyjaźń, o ezen. świaaezy między inne- 
mi powtórna jeg o  wizyta. Korespondent 
dzi nnika m oskiewskiego odpaG, że nie 
wątpi o tem, je s t  atoli rzeczą godną za­
stanowienia, iż N iem cy, dotąd przynaj­
mniej, szukają sprzymierzeńców w szere­
gu antagonistów R o  j1

—  „B o  cesarz W ilhelm , —  brzmiała 
odpowiedź p. X . ,  —  pragnie żyć w zgo- 
d o ze wszystkiemu p& i ;v »mi eurot ej 
skiemi, i utrwalić pokój Europy.

—  W szystko to być m oże, ale w o -  
w ych przyjaznych stosunkach istnieją 
przecież pewne stopniowania, —  a R osje 
doprawdy nie cieszy się pod tym. w zglę­
dem szezególnemi przywr ejam;.

—  Na ozem pan opiera to mniemanie?
—  Na więcej niż dwuznaoznem zacho­

waniu się N iem iec w sprawm bułgarskiej 
i na różnych wzmiankach uczynionych 
przez księcia Bismarcka w ostatniob cza­
sach, które każą się domyśiaó. iż n ie­
mieckie koła  rządowe nie pałają m oże 
taką przyjaźnią do R osji, jakby  sobie ży ­
czyć naieżało.

—  Ks. B ism arck, —  odparł p. X .  to­
nem ironicznym , —  iue może obecnie 
znać dokładnie kierunku teraźniejszej po­
lityki n iem ieckiej. W spom niałeś pan o 
dwuznacznej postawie N iem iec wobec 
kw estji bułgarskiej. K tóż jednak to spra 
wił, jeże li me eks-kancierz P Obecny 
zaś i dawny stosunek N iem iec do Rosj* 
charakteryzuje wyraźnie mowa £eesatzt_ 
W ilhelm a miana na Helgolandzie. A le  
wracając do ko. B ism a-cka, pragnę uczy­
nić panu pytan ie : czy siyszałeś pan o
wojnie na dwa fronty, która w danym 
razie czena N iem cy P !

—  Eku-kauclerz nieraz rozwodził się o 
te®  obszernie w rejchstagu.

—  I  tądzisi pan, — podjął p. X .,  —  
że książę istotnie przeświadczony jest o 
konieczności takiej w o jn y?

—  G dyby Niemcy wypowiedziały woj 
nę Francji lub R osji, w  takim razie, z 
uwagi na istniejące dzisiaj sympatje fiat ■ 
ouzko-rosyjskie, jest rzeczą prawdopodo 
bną, że m usiałyby prowadzić wojnę ró ­
wnocześnie ua wschodzie i zaohodzie pań­
stwa.

—  Mylisz się pan. Ks. Bismi .rck nie 
wątpił ani na chw dę, że w l .ż d y ®  wy. 
padku miałby do czynienia tylko z R o -  
sją. | .

—  Czy dlatego żi fiobja i F rancja  
nie zawarły ze sobą form alnego układu ?

! —  Nie, to rzecz małej w agi. A le  ks. 
Bismarck posiada, powną ta jem nicę, Która 
cenił wysoko, b' z pom ocą m iał na 
dzieję uczynił Francję n ieszkodliwą i po­
zyskać możność rzucenia wszystkich sił 
zbroinyci na wschodni plac boju.

—  jukaż to tajem nica P
—  JaktoP N ie domyślasz się pan j e ­

szcze P Zam ierzał w rozstrzygającej chw. 
li zw rócić F rancji A lzację i Lotaryngję I

~  V rzyPU8zczaaz Pan) ze Francja od 
stąpiłaby w ów czas natychmiast od wojny P 

£ s .  B ,DmarcŁ miał takie g łębok ie
przekonanie.

~  C zy cesarz W ilhelm  w yrzekł się 
dzisiaj św ietnego tego planu P 

. —  Tak jest. W łasm e przea poaróżą 
■wuj chciał ośw iadczyć, t nie ma ża­
dnych podstępnych zamiarów względon. 
R osji. Zresztą, szlachetny charakter e e .
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sarza, nie pozwoliłby mu nigdy na od ­
danie Francji, choćby na czas pewien, 
A.lzaoji i Lotaryngii B yłoby to bowiem 
sprzeniewierzeni^ się moresom Niemiec.

—  Bismarck, ten wielki patrjota, m ógł­
by  zdecydow ać się na taką zaradę P

  Ł p. Bism arck nie przebierał w środ­
kach, trzyma się zasady, że cel uświęca 
środai. Zresztą, manewr swó wykonałby 
w takim „m om encie psychologicznym ", 
ie  w szyscy, chcąc nie chcąc musieli « 
mu przyklrsrąć. W  innym czasie r^ z j- 
mie się nie pomyślałby nawet o podo­
bnych projektach. . .

~  A  jeżeli nowy rząd mm m eoki dla­
tego tylko zajm uje dzisiaj takn postawę 
w obec rachub bism arckow skic i ,  ze nie 
przyszedł jeszcze  ów „m om ent psych >o-

giczny^o ^ ośw iadczyć solennie, iż
szcze-ośc cesarza W ilhelm a me ulega ża­
dnej wątpliwości.

— Przypuśćm y, że tak ]est rzeczyw i­
ście. Na r-ziimze jednak zasadza się wspc 
mniaue przez pana oświadczenie przyja­
zne P Może cesarz W ilhelm  obiecał że 
m e wym ierzy nam za jednym  zamachem 
ostatecznego ciosu, jak w  Bismarck za­
m ierzał, lecz rozdzieli prSgram w równej 
mirrze między uas i sprzymierzeńców
najzych. . ,

—  Ależ zechciej pan zrozumieć nare­
szcie, że o i adnych pogromach nie może 
b yc nowy. H esję i N iem cy łączą dzi 
siaj jak najlepsze stosunki.

P. W  zapytał następnie Bwego inter­
lokutora, co sądzi o „kw es-ji ba łtyck iej*?

—  Jest to wewnętrzna sprawa h  >sji 
odparł p. X . —  nie wypada m, w .ęc roz­
wodzie się nad nią. Chodzi mi tutaj w y­
łącznie o to , abyście cnei" i uw ierzyć, 
iż we wszystk’ cn zewnętrznych kwestiach 
.Rosja m oże liczyć na sympatję zo strony
N iem iec. .

—  Nawet w sprawie bułgarsh lej r
  Przedewszystkiem  w tej spraw
  Niewiadom o panu, czy cesarz W il­

helm przywiózł ze sobą jak i projekt, 
ero wadzący do porozumienia w k iifs ij i  
bułgarskiej ?

—  Przyw iózł ooś w ięcej.
—  M ianowicie?
  G otow ość Niem iec popierania w szel­

kich planów Rosji.
—  Nawet wbrew woli i życzeniu Au-

strji P
— Przeciwm  Sądzę, że możn oy bar­

dzo łatwo pogodzić interesa R osji i Au- 
strji.

— Zapewne za pomocą poaz1 tłu sfery 
w pływ ów  oa półw yspie balku.nskim ?

— Y ous m ’ en demandez trup 1 W ka­
żdym razie R osja  może dzisiaj liczyc na 
szczerość przyjaźni ze struny Niem iec.

—  Dawniej Drzeto nie mogliśmy l i ­
czy ć  na n ią ?  . . '

— Zawsze mogła na nią uczyć, szcze ­
gólniej jednak teraz.

—  D laczego? .
—  Czyż wszystko to co powiedziałem , 

jeszcze paua nie przekonało P
  Prawdę powiedziawszy : nte 1
  Czekaj pan zatem a zobaczysz, że

m iałem  słuszność*.
Bulanierjada.

T rzeci artykuł Figaru  o bulai.żyzmie 
zawiera ciekaw e sz cz e g ó ł/ o dzi* alności 
dziennikarza Jerzego Thiebaud. T hie- 
baud stara! się wynaleźć człow ieka, na 
którego imię dałby się urządzić p leb iocy t; 
po długich wahaniach Bouianger dai się 
nakłonić do kandydowania we wszystkich 
departamentach. W cale nieprzyjem nego 
rozczarowania doznał Bouianger ze stro­
ny księcia Hieronima Bonapartego, któ- 
rego potajem nie odwiedził w za_iku 
Prangins w Szwajearji, w styczniu 1887 
jpku , kiedy je s z 'z e  był jenerałem  w 
czynnej służbie. Książe rozmawiał przez 
cały dzień z jenerałem  o polityce. Przy 
obiedzie zapytał gościa „Jenerale, rzu­
casz s.ę pan w ęe na pole polityki. Nie­
bezpieczna i trudna czeka pana droga. 
Misz pan majątek P“  „Najno u.ijszego*, 
odpowiedział Bouianger. „N o, —  mó­
wił książę dalej, —  kiedy tak, to w ów ­
czas kiedy pan upaduiesz, nie zapominaj 
pan, że w moim zamku nigdy nie b ę ­
dziesz uważany za oDcego*. Książe ofia­

rował zatem jenerałow i schrome-de, ale 
nie dał mu pieniędzy, a przecież dla 
Bouiangera stanowiły one rzecz głów ną. 
Jenerał podziw iał szablę Napoleona I, 
którą nosił podczas bitwy pod Marengo. 
Książe uderzył jenerała po ramieniu i 
r z e k ł: „W ów czas, kiedy pan zwrócisz
Francji A lzację i L otaryngję, dam ci tę 
szablę w podarunku*. Z  przebiegu tej 
rozmowy odnosi się wrażenie, jak by  ksią­
żę kpił sobie ze sw ego gościa. Cocarde 
ciągle jeszcze Wierna Boulangerowi, za­
przecza wprost, ja k ob y  jenerał by ł kie­
dykolwiek u księcia H ieronim a i wyraża 
oburzenie na wszystkie pow yżej w spo­
mniane artykuły Figara;  bezimiennym zaś 
autorom wyrzuca, że jakkolwiek wiedzieli 
bardzo doorze, zkąd pochodzą pieniądze 
opuścili sprawę jenerała dopiero wtedy, 
gdy stanowczą ju ż poniosła klęskę.

Socjalizm skandynawski.

W  Chrystjauji odbywa się kongre* ęe- 
prezentantów socjalistycznych związków 
robotniczych wszystkich trzech państw 
skandynawskich. Zu sprawozd iń z łożo­
nych na owym  kongresie, okazuje eię, że 
Bocjalizm rozprzestrzenił się jedynie w 
D a u ji; zaszczepienie go w N irwcgji nie 
udało się prawie zupełnie. Organ nor- 
wegskiej dem okracji socjalnej po szesciu 
latach istnienia pozyska^ . zaledwie i )0 
prenumeratorów ; w Dan|i ukazuje się 
aż pięć socjalistycznych pism, a jeuno z 
nich liczy 22 ^00 prenumeratów Jeden 
ze szwedzkich uczestników kongresu o- 
świadczył, że szwedzkie robotniczo sto­
warzyszenia zawodow e, zarówno jak  i 
norwegskie zdaleka się jeszcze trzymają 
od związków socjalistycznych, ku jodu ,k 
coraz bardziej zbliżają się ku nirn.^ Na 
kongresie postanowiono oświadczyć się 
za ośmiogodzinnym dniem pracy, <_starać 
się połączyć w jedną unję wszystkie sto­
warzyszenia zawodow e, w ytw orzyć w ni j  
zarząd centralny i jem u pozostawić do 
rozstrzygnięcia, czy zamierzone częściow e 
albo całkow ite zawieszenie pracy w po- 
szczególnych warsztatach ma przyjść do 
skutku, czy  też nie.

Z  różnych stron.

—  Cesarz n iem iecL  n.e przyją ł dy­
misji pruskiego miuistra wojny V erdy ’ ego. 
YerUy wniósł prośbę o dym isję jeszcze 
przed podróżą rosy js k ą ; odpowiedziano 
mu w ów czao, że sprawa zottanie zała­
twiona po pow rocie cesarza. O ile można 
w ierzyć pogłoskom , \V ilhulm II  miał o - 
św iadczyó V erdyV m u : „D robne błędy,
to rzecz nieunikniona ; nie myślę dia nich 
pozbyw ać się tak utalentowanego i za­
służonego człow ieka, >akim pan jesteś*.

—  Roelmsclis Ztg. donosi, że w nieda­
lekiej przy azłości mają. się odbyć zarę­
czyny rosyjskiego następcy tronu z naj­
młodszą córką w. ks. H eskiego, księżni­
czką A licją . Najstarsza siostra A lic ji, 
E lżb ieta , jest już małżonką w. ks. Ber- 
gjusza. Do niej to w naibhższym czasie 
w odw iedziny w yjeżdża A licja .

1
Sny prorocze.

[Jmarła niedawno w 
caarniąca hr. Paskalisa

młoda,
córka

Wiedniu 
W aldstein 

genjalnej ks. Pauliny Metternich.
Jeden z w systko wiedzących reporterów, 

doniosł na podstawie pamiętnika zmerłfc|, 
te właśnie rok przed śmiercią przyśniło się 
jej umieranie. Przystąpili do nie' postać 
śmierci, według legendy chrześcijańskiej o 
trupiej twarzy, z kosą w ręku i przepo 
wieu siała, te w rok umrze. Tak się tek 
stało; hr. Paskalisa W aldstein zgasła po 
roku tego dnia, którego datą oznaczono w 
pamiętniku sen o śmierć;

Żywe sny są zwykle znamijnami pobu­
dzonego nystemu nerwowego. Historja je ­
dnak wykazuje, te  nieraz sprawdzały się 
istotnie proroctwa senne.

Król francuzki, Henryk I V ,  w nory 
przed zamordowaniem swojem przez Ra- 
waillaca, śnił o tęczy, która nad j6go g ło ­
wą stał1.. Tęcza w tłómaczeniach ów cze­
snych oznaczała śmierć i stała sie rzeczy­

wiście przepowiednią gwałtuwnego zgonu 
króla.

O sławnym profesorze i Wittenbergu 
Nyssenusie opowiadają, te ma się we śnie 
przywidział okręt, który tonąc, jego taaże 
zagrzebał. Nyssenus śmiał się z tego snu, 
wieczorem zaś popłynął łod-ią na Elbi6. 
Łódź uderzyła o pal i wywróciła się, a 
profesor utonął. f

Siady snów prouczych  sięgają najda 
wniejszych czasów historii ludzkiej.

Rzymski cesarz Septimjuaz Sewer (193 — 
211) śnił w roku 193, te  cesarz Perunax 
spadł z konia, którego potem dosiadł on, 
Septimjuaz. Tak się też stało ; na miejsce 
Pertinaza cesarzom został wybrany Se 
ptimjusz.

A  czego doznał wielki Juljusz Cezar 1 
W  nooy pr*ed jego zamordowaniem (dnia 
15 marca r. 44 przed narodzeniem Chry­
stusa) śniło ńę jego żonie Kalpnrnii, żB 
mąi jej, okryty ranami, umiera w jej ra­
mionach- Przestraszona tem przywidzeniem, 
nazajutrz rano prosiła Cezara, aby nie 
szedł tego dnia do senatu. W ielki rzymia 
nin zaśmiał się z tei przestrogi i poszedł 
do senatu ; tam dwudziestoma trzema pchnię­
ciami sztyietu n statuy Pompcjasza zgła­
dziła go ręka mordercy.

Gdy Oycero w r. 58-ym przed Chrystu­
sem wygnany zosta* . przez nieprzyjaciół 
z Rzymu, bawił mkiś ezat na wsi Tam mu 
się przywidziało We śnie, te błądzi s pu 
szozy i te  spotkał M..rjudze, otoozonego 
całą pompą godności konsulskiej Marjusz, 
usłyszawszy skargę Cycerona, ka* ał go 
przez pierwszego liktora zaprowadzić do 
wspaniałego pałace I  sen ter ziścił s ię : 
w świątyni Jowisz®, założonej przez Mar 
jusza, w t. 57 senat powziął uchwałę przy 
wołania znakomitego mówcy do Rzymu.

Gdy Wespazjan z cesarzem Neronem go 
ścił w cudownym kr-ju Achaja, nirzał we 
śnie nieznanego męża, któi y  mu zekł, ie  
szczęście jego się rozpocznie w chwili, gdy 
Neronowi zostanie ząb wyrwany. Pierwszym 
człuwiekiem, którego Wespazjan spotkał nap 
bliższego poranku, był lekarz który w ła­
śnie yrtrał ząb cesarzowi. W krótce potem 
przeniósł się do wieczności Neron, podążył 
za mm jego następca Galba, a Wespazjan 
austał cesarzem.

Gdy w armii Karola V  go wybuohła z» 
raza, zapowiedział mu sen, że najlepszym 
środkiem przeciwko dżumie jest pewne ile  
le rosnące w górach Użyto tego ziela i 
skutek był zbawienny.

Gdy inio, in* z jaDoński Spinola miał być 
aresztowany, śniło mu się o połnocy, że 
rozbójnicy wnadli do jego domn. W pół 
godjiny później został uwięziony

Czerwune słońce we śnie oznacza prze­
powie Inię nieszczęśliwą.

Marja Antonina, królowa Francji, w wię­
zieniu swojem o wczesnej, porannej godzi­
nie złowrogiego i i  »  21 -go stycznia ■ (ItrTl
169ć‘ go, w którym stracony został Ludwik 
X V I ty, widziała we śnie czerwone słońce.

Arnoldowi de Villeneuve p i/yśn iło s.ę 
raz, że go czarny kot ukąsił w ramię; na­
zajutrz na tem miejscu wystąpił ki bunkuł.

Jednemu z pacjentów Galena przywi­
działo się we śnie że mu coś nogę rmie-
niło w kamień w kilka dm później obez­
władniła się ta noga.

Przykłady te dowodzą, te w mózgach 
ludzkich dzieją się nieraz rzeczy nsdzwy- 
c ajne,, o których się filozofom nie śniło.

Nadzwyczajności te, jak wszystko na łwie 
cie, wyzyskiwane są przez spekulantów; w 
Anstrji i we W ęgrzoch kabaliści loterji li­
czbowej układają senniki, obfitujące w nie­
zawodne horoskopy przywidzeń sennych!

Szczęście, że p. CzyiLki jeszcze mar 
sennych nie wciągnął do dziedziny magji 
sw ojej...

K R (M  LI1ERACK0-ARTYSTYC2NA.

* Wiadomo było powszechnie, ż« marszaltk 
Mac-Mahon pisze pamiętniki; zap owiedziana ich 
publikacja budziła powszechną ciekawość. Otóż 
dzieło opuściło już prasę, ale ni T nie widział go 
na oczy. Z polecenia autora drukowano tylko 
sześć egzemplarzy Marszałek ofiarował je naj­
bliższym krewnym i to z wyraźnem zaBt-zeżeniem 
że książka nie wyjdzie na chwilę z ich rąk, ie 
z wyjątkiem uprzywilejowanych, nikt ni» odczyta 
z ni najmniejsz go ustępu. —  Rzecz widoczna,

ze autor drukując pamiętniki za życia, pod okiem 
własnem, pragnął ,e aa przyszłość zabezpieczyć 
od sfałszowania tekstu i opuszczeń, iakich zby- 
czesuo pozwalają sobie wydawcy pośmiertnych 
publikacyj.

* W jednym z ostatnich numerów ilustracji 
amerykańskiej p. t. Cosmopolit znajduje się sze­
reg rycin, opatrzonych tytułem „ Typy polskie 
a m anowicie jest tam kilkanaście portretów pię­
knych warszawianek, handlarz żydowski, „ruciarz, 
piekarz, doróżkarz nr. 13 , wieśniacy z Wilanowa 
i żebrak przygrywający na katarynce. Rysunki 
te wyszły z pod ołówka p. Leona Bildena i są 
nader" liche, — widocznie nie kopjowane z natury.

Kronika zamiejscowa.
POLACY n a  o b c z y ź n i e .

* O. Franciszkanin G órski, rodem z 
Chełmno, ma otrzymać nominację na bisku- 
pa sufragana dla Polaków w Ameryce Pół 
nocnei. Był on dawniej zakonnikiem w By- 
sławku pod Tucholą i udał s’ę  po zniesie 
niu bysławskiego klasztoru do Ameryk, 
Północnej, j gdzie pełnił duszpasterstwo w 
rozmaitych parafiach polskich, w szczegół 
ności iych, gdzie mieszkają emigranci pol­
scy z Prus Ziachodmch.

KURIER LWOWSKI

* P. Jan Seferor-icz, nadinspektor kolei 
państwowych, przydzielony obecnie do dy 
rekcii wiedeńskiej, bawi we Lwowie.

* Władysław Piłat, habilitowany docent 
ekonomji społecznej w uniwersytecie Ja ­
giellońskim, otrzymał prawo przeniesienia 
się na uniwersytet lwowski i został przez 
ministerstwo oświaty zatwierdzony, jako do­
cent ekonomji w tutejszym uniwersytecie.

* W  sprawie kursów dopełniających o- 
głasza Rafia szkolna okręgowa : Z dniem 
1 wrześn a 1890 istnieć będzie, jak w la­
tach ubiegłych przy tutejszy cli szkołach 
etatowych żeńskich, tudzież jirzy szkole 
mieszanej im św. Zofji i im. św. Mikołaja 
na Pssicikach nauka dopełniająca w myśl 
art. 3, 4 i 5 astawy szkolnej krz.owej z 
dnia 2 lutego 1885 roku (Dz ust. kraj. 
nr. 29). Na nankę tę winny uczęszczać 
dziewczęta po ukończeniu sześcioletniej na 
uki codziennej przez trzy lata. Nanka ta, 
która tak samo, jak nanka codzienna jest 
bezpłatną, odbywać się będzie trzy razy 
w tygodnia, w dniach i godzinach przez 
dyrekcje szkół ogłosić się mcjąoych.

* Ślub p Tadeusza Gawrońskiego z pan 
ną Jadwigą ft&wczyńską, córką posła do 
R« 1 / państwa i radcy szkolnego Zygmun­
ta i Jadwigi z Eklelskioh odbędzie się dziś 
o godi. wpół do 12 w kościele św. Miko­
łaja

* W czoraj po południu odbyło się prze­
niesienie zwłok ś p. Józefy z Erlacherów 
Terleckiej, matki szefa prezydjmn namie
Stmctwa, zmarłej w .Kst-raymo, z dworca
kolei uł cmentarz Łyczakowski. Liczny or- 
szal publiczności wziął udział w żałobnym 
obchodzie.

* Czerwonka szersy się tutaj z niebywałą 
gwałtownością.

KURIER PROWINCJONALNY

* Stanisławów d. 1 września — Z dniem 
dzisiejszym otwarło nasze Tow. muzyczne 
im. Moniuszki kurs szkoły muzycznej o bar­
dzo obfitym programie —  W  okolicy na­
szego miastu {) iiuje wśród bydła zaraza 
kopytoracicowa, —  Czerwonka pannie w 
mieście naszem nagminnie już od kilku tj 
godni.— Wczoraj odbył się tu wieczorek wo ■ 
kalno - humorystyczny p. Andrzeja Lelewi- 
cza, artysty teatru łódzkiego.

* Rzeszów dn. 1 września — Dnia 14 
b. m. odbędzie się tu festyn, z którego do­
chód prnezna zony na koszta wystawienia 
tu pomniku dla Adami. Mickiewicza. T eg -̂  
dnia i na ten sam ceł wydaną zostanie je_ 
dnodniówks —  Dnia 10 wrześniu wra 
cs pułk 40 z ćwiczeń brygadowych z u. - 
rosławia Dnia 2 go w r z e ś n ia  przybędą do 
Rzeszowa, należące do tutejszego 17 pułku 
bataljony oorony krajowej: jarosławski i sa 
nocki, puczem pr»e"’ 2 tygodnie od oy wad 
się będą dwiczenm w pułku. Na inspekcję 
pułku pizybedzie jak w ioku zeszłym ar- 
cyksiąż* Rainer, inspektor obrony kraje- 
„e j. — Nauka rysunków w tutejszem c. k 
gimnazjum odbywać się będzie w b eżącym 
roku szkolnym tak samo, jak w poprze­
dnich latach szkolnych, a miano wicie w dwóch

oddziałach. Do wyższego oddziału przyjmo­
wań będą tylko tacy uczniowie, którzy w 
poprzedr ich latach uczęszczali na naukę ry­
sunków, wykażą się dobrym postępem i 
zaopatrzą się w bloki Nr 6 lub rysownice 
(re:sbrety). W pisy uczniów na ten przed- 
mi it trwać będą tylko do 8 września b. r.

* Tarnów dnia 31 sierpnia. —  Osiadł 
tu dr. Leon Schnetzer, który jako student 
uniwersytetu krakowskiego, brał bardzo 
czynny udział w „polityce tkademickiej “ . 
Był on przywódzcą stronnictwa żydowskie­
go, które w ostatnim czasie grupowało 
się około smutnej Damieei pisma Ogn 'skn. 
— Popis uczniów korpusu wakacyjnego od­
był aie dnia 15 b. m. Pochód ze sztanda­
rem po ogrodzie, ćwiczenia oddziałów ciąj 
kami, laskami, na porączkach i na kół­
kach, ćwiczenia przodowników na koniu 
wzdłuż i wszerz śpiewy, deklamacje, a aa- 
koniec spalone ognie sztuczne p. Mądrzy- 
kowskiego, złożyły się n? całość nadspo 
dziewanie dobrą przy rzęsiście oświeconym 
ogrodzie. Dnia 17 b. m. urządzono wycie 
czkę na górę św. Marcina, gdzie urządzono 
zdobycie góry w pięciu oddziałach, a oko 
ło 8 wieczorem powrócono do miasta przy 
odgłosie bębna. Dnia 23 b. m. odbyło Się 
zakończenie 5-tyg.idmowycb ćwiczeń. Ćwi­
czenia gromadne, pochody ozdobne, ćw i­
czenia aa porączkach i oddziałami, ji^ze 
płatane śpiewem, bardzo dobre na obe­
cnych uczyniły wrażenie, spotęgowane je ­
szcze przemówieniem kierowniku.. —- Drugi 
pułk ułanów im. Scnwarzeaberga (tarnow- 
ski), którego sztab i trzy szwadrony sta- 
ojonowane są w Tarnowie, będzie w na 
szem mieśoie skoncentrowany na czas dwi 
czeń dziesięciodniowych. Dnia 4 września 
przybędą dalsze trzy szwadiony z Dębicy, 
Ropczyc i zakwaterowane będą w Tarno 
wie, Gumniska ;h, Rzędzinie i Krzyżu. - W  
czasie tym, tf.J duis 7 września odbędzie 
się, jak ju ; donosiliśmy, jubileusz 100 letni 
założenia pułku. — W pisy na kuraa teo­
retyczny i praktyczny, trwają do 10 wrzr - 
śnia, w którym to dniu rozpocznie się 
nauka w salach nowego budynku szkoły 
wydziałowe) żeńskiej.

* Czernin wce dnia 31 sierpnia. —  Pan 
Emanuel Dworski, b. profesor tuteiszego 
gimnazjum, przeniesiony sestał do Jarosła­
wia, jako dyrektor tamtejszego gimnazjum. 
Był on zarazem prezesem Tow. bratniej 
pomocy i Czytelni polskiej. Obecnie zastę 
pnje go w tym ostatnim obowiązku ks. 
Fischer.

* W  Gumni ikach spłonął w zaprzeszłym 
tygodnia dach na stajni dworskiej i zna­
czniejsi a ilość słomy, znajdującej sie ua 
strychu
' * W  Rohoźnie przed paru dniami roze­

grał się krwawy dramat rodzinny pomiędzy 
Iwanem Stadniczukiem, teściem i zięoiem 
jego Szymonem Kosteniukiem. Kosteniuk,
npdacy Z “ -i.-U -.yn .v in  i p/my u...y-1

„U pewnego już czasu staczał z teściem 
swym Stadbiczukiem awanturj w ozasie 
których zrywał się do bioia teścia a nawet 
groził mu zabiciem. Przed paru duiami po­
kłóciwszy się z teściem, Kosteniuk porwał 
za obok leżący kołek, zadał nim tak silny 
raz w głuwę teściowi, iż ton bez ducha ru­
nął na zianiię. Zabójca natychmiast został 
aresztowany i odesłany do sądu powiało 
wago w SadagOrue.

KURJER SZKOLNY.

* Konferencja okręgowa nauczycieli po­
wiatu Tarnowskiego odbędzie się w Tarno- 
wi i w dniach 7 i 8 września b- r. w je ­
dnej z sal szkolnych przj t nl. Kopernika. 
Obrady odbywać się Lędą codziennie od 
godziny 9 do 12 ranę, i od 3 do 6 popo­
łudniu. Program konferencji jest następu- 
jący : L j

Dnie 7 września odbędzie się w kościele 
katedralnym nabożeństwo o godzinie 8 po- 
czem nastąpi: ») Ze-gajenie konferencji
przez przewodniczącego o godzinie 9. b) 
M y  bór searetarzy konferencji, c) Sprawo­
zdanie i stęDującego Wydziału wykonawcze 
go i wybór nowbgo. d) Sprawozdanie k o ­
misji bibljotecznej i wybór nowej, e) P o­
dział uczestników na sekcje do ooenienia 
tematów f) Doczytanie okólników i rozpo
rządreń. *

Nł drugiem posiedzeniu dnia 7 września 
popołudniu nastąpi odczytanie wypraeowi
m a, na temat „ Znaczenie samodzielności

WAPIENNY DDL.
OBBAJĘĘg

z ostatn Loh lat poddaństwa rosyjskiego
PRZEZ

T o l ę  i J o r l a u  I

1) PrsełtłaB

J. Ł.
Hrabia Podloff jest od czterdziestu o- 

ómiu godzin bardzo wzruszony. Twarz 
jeg o  zazwyczaj m ocno czerwuiia, je g o  w y­
pukłe, niebieskie oczy , o zimnem w ejrze­
niu, które nigdy prosto w oczy bliźniego 
nie spojrzą, poruszają się uiespokuji ie.

M ały, niezgrabny, łysy, o białych, pul­
chnych, krótkich rączkach łnabij. Podloff 
miał nieprzyjem ne nawyknienie gryzie­
nia swoich faw orytów : machinalnym ru­
chem wkładał je  bezustannie między 
spiczaste zęoy.

Gdy b y ł spokojnym , byw ał za

* Utwór ten zamieściło przed kilkoma 
Julami pwyzkiu Ftęaro.

nym . G dy m ówił z zapałem —  a mówił 
dobrze —  głos je g o  stawał się sympaty­
cznym a twarz przybierała wyraz pod ­
stępnie dobroduszny, który nie by ł oez 
uroku dla profanów.

hód jego b y ł rzeczywiście n iepoko­
ją c } ; elastyczny, posuwisty, miał w nubie 
coś kociego, coś, że tak powiem  zdra­
dliw ego.

A  jednak w lozm owie zwracał się cią ­
gle do sprawiedliwości, do praw ości; mó 

ó przebaczaniu potwarzy i o wspa­
niałom yślność] sorca z takiem przekona­
niom, że trudno było nie w ierzyć w szcze­
rość słów  tego, na pozór uczciw ego i przy- 
ciągającego człow ieka.

F il-u tiop ja  by ła  szczególnie jego  ulu­
bionym przedm iotem . „Bzacnnek dla ubo­
gich, wyższość robotnika p n c  i.ącegn w 
łachmanach na kaw ałek ehleba, poniże­
nie bogatych rozpróżniaczonych w zbytku, 
bezczelność tych, co sami m ają za wiele, 
i dlatego zapewne nadużyw ają sił tych 
eo nio nie mają 1 1. d. i t. d .* —  o t°  Przed - 
m ioty, nad któremi rozw odził się z przy­
jem nością

Hrahia stawał się wtenczaa wym ownym . 
Nawet twarz jeg o  przybierała wyraz pc 
łen współczucia, gdy m ówił o zbyt w iel­

kiej nędzy lub t niesprawiedliwości bar­
dzo" krzyczącej ; łzy  wówczas stawały mu 
w oczac*1 i spływ ały wolno po zasępio- 
nem obliczu.

Hrabia P odloff ży ł odłączony od żony 
i dzieci. Jego olbrzym ie dobra składały 
się głównie z dziewiczych lasów, z pa­
stwisk, i z fabryk. Cały naród robotn i­
ków winien b y ł sw oje istnienie i w zglę- 
dnio lichy dobrobyt, łasce, troskliwości i 
poświęceniom  hrabiego, J które, jak  sam 
twierdził, SDełniał codziennie B yła  to 
jeg o  prawdziwa rodzma, jeg o  myśl w y­
łączna !

W  głębi tych lasów w znos.ły się od le ­
wami© i huty szklanne, były to jak by  
olbrzym ie ludzkie u le , w których w ie­
cznie huczało i grzmi iło  ; 1 odgłos tego 
huku odbija ł się o ciem ne, wielkie iod ły  
i ginął w głębokościach  boru, n iby ryk 
nigdy niezaspokojonego zwierza.

Zdała od wszystkich tych mrowisk 
stał wielki, biały budynek wybudowany 
przez hrabiego, w rodzaju włoskiej willi 
o kopule, ponad którą wznosiła się czer­
wona chorągiew.

Jedna z hut, położona o jakie 60 wiorst 
od tej w illi, by ła  wiolkiem  zabudowa­
niem drewnianem, zczerniałem  przez czas
i w igle. i

W k oło  tego budynku znajdowały się 
spróchniałe, opuszozone izby robotników. 
Ziem ia była czarna i sucha. Las oddalał 
się od zabudować n larowo —  z głodem  nie­
nasyconych pieców , pożerających prze ­
pyszne jod ły . M ężczyźni byli prawie 
wszyscy m ałego wzrostu. P łeć  mieli żó ł­
tą, oczy  m ałe, ale żyw e, cierpliwa do- 
broduszność lub też cyniczna obojętność 
charakteryzowały ich  brzydotę.

K ibiet w idyw ało się mało, ohyba w 
niedziele lub w święta, gay pod kościo ­
łem , na trawą zarośuiętem miojsou, n ie ­
zmordowane od rana do wieczora tań­
czy ły  korow ody, śpiewając chórem.

Rządca, ożeniony z dawną panną słu­
żącą hrabiny Podloff, niegdyś, jak  m ó­
wiły zio  języki, w wielkich łaskach u 
hrabiego, b y ł ladw orrym  autoirratą tych 
nieszczęśliwymi istot, skrzywdzonych przez 
los i naturę.

A  jak i to b y ł autokratal N ieodpow ie­

dzialny, n ieom ylny ! Hrabia pilnow ał i 
pilnie przychodził kontrolow ać skom pli­
kowaną UiiPnipułację i ulepszenia fabry­
czne, które, nawiasem mówiąc, olbrzym ie 
kosztowały sumy a żadnego nie przyno­
siły zysku, —  b y ł bowiem  przekonanym, 
że jeg o  obecność sama poruszała maszy­
ny stłuszczone i podsycone potem, tych 
tysiąca ludzi z pracą ośmnaacogodnnną 
dziennie! Zresztą jed ra k  był najzupełniej 
nieświadomy szczegółów  administracji, u - 
regulowanych batogiem Dym itra Babo- 
nich. D odać należy, że najuluóieńszą 
rozrywką tego jegomoścL po wszystkich 
bezprawiach, których s;ę względem  sw o­
ich poddanych dopuszczał, by ło  spijanie 
się prostą wódką.

Dygnitarz Babonich b y ł przyzw yczajo­
nym do rozsazywanii). i zżył się z fabry­
ką, z ziemią i z chioDstwem; uważał ich 
za swoją wyłączną wiasność i nie robił 
sobie żadnych skrupułów ze zbyt częste­
go nadużywania sw ojej w ładzy.

(D alszy ciąg nastąpi).
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i sposoby obudzania tejże u m łodzieży

s z k M u- , . r  . . _ .p Dia 8 września na trzeciem posiedzeniu
odczytane będą wypracowania na temat: a)

g  nauce geografii na podstawie karto- 
p M i w szkole ludowej z  uwzględnieniem  
jritody zakresu i toku nauki* \ b) „ A a j a ­
pie trudności natrafia rozw ój nauki d opeł­
niającej, wykonanie planu  naukowego i 
jak je usunąć należy ?

Tegoż dnia popołudniu na czwartem po­
siedzenia odczytane będą prace na tem at: 
a) „P o d a ć  m etodyczno-dyaaktyczne weka 
zówki pod względem udzielania nauki ję ­
zyka niemieckiego w Klasie Ul i .  w s z k o ­
łach  ludowych więcej klasow ych, a to na 
podstawie 'podręcznika do n au k ’ języka  
niemieckiego w klasie 111- w ncwem w y ­
daniu* b) „ W skazać tok i m etodyczne p  i- 
stepowanie p rzy  nauce kaligrafii w szkole 
ludow ej".

Dalej nastąpią wnioski członków, odczy­
tanie protókótu i zamknięcie konferenuii.

STYPENDIA.

* Z fundacji ś p. Sylwestra Antoniego 
Brzezińskiego są do rozdania dwa "typeu 
dja, każde po 125 złr. rocznie. Warur.k 
osiągnięcia stypendjum są następując*!: 
nazwisko i pochodzenie polskie bez różnicy 
obrządków, urodzenie we wschodnmj części 
Galicji, oraz uczęszczanie do gimnaziutn we 
Lw.wie, Brzoianacb lnb Złoczow ie; mło 
dzież imienia Brzezińskich i K lochow ie- 
okicb przy równych kwalifikacjach ma pier­
wszeństwo ; 3) otrzymujący to siypand.juin 
obowiązany jest przykładaó się do nauki 
dziejów literatury i archeologji polskiej i ma 
każdego roku przedkłaaaó kuratorji po 
świadczenie, iż sie temi naukami zajmuje 
Młodzież ubiegająca Dię o te stypendja ma 
wnieść podania opatrzone świadectwami do 
duia 15 września b. r. na ręce p. Kazimio 
rza Obertyńskiego w Stromoałmch poczta 
Krasne.

KURIER KOLEJOWY.

* Dnia 28 sierpnia załamała się oś wago 
nn naładowanego kamieniami przy pociągu 
materiałowym, wiozącym kamienie do bu 
dowy drugiego toru na pizeatrzeni pom.ą 
dzy Medyką a Lacką woią. W ypadek I n 
został w czas spostrzeżony przez personel 
kolejowy, wskutek czego natychmiast wstrzy 
mano pociąg w biegu i zapobieżono w yk o­
lejeniu się wagonów. Wagon o osi uszko 
dzonej o tyle naprawiono, te mógł byó 
przez robotnikom przesunięty do najbliższej 
stacji. Z tego powodu pociąg pospieszny 
nr. 1. musiał byó zatrzymany w Ri^emyślu, 
aż do usunięcia przeszkody i jpóżuił się w 
swym biegu o 40 irinut.

MIANOWANIA.

* Cesar/K zamianował profesora gimnazjum W 
Ozeruiowcach, Emanuela Dworskiego, Uj.ekto. a 
gimnazjum w Jirosławiu; profesora ° 1 mu rze­
szowskiego, Tomasza Tokarskiego, djrektorem gi­
mnazjum w Sanoku; i Stanisława Piątkiewicza, 
profesora IV. gimn. we Lwowie, dyrektorem gi­
mnazjum we Pizemyślu.

-  Namiestnik nadał p-ezentę na opróżD;onc gr. 
l,»t. probostwo regiae collationis w Krościenku, 
x powiecie dobromilskira, gr. kaf proboszczom i w 
'1'yrawie solnej, ks. Andrzejowi Bablowi.

* C. k Rada szkolna krajowa zamianowała tym­
czasową nauczycielkę Maiję z Blauthów Elektóro- 
wiczowe, w Stanisławowie, stałą nauczycielką szko­
ły wydziałowej żeńskiej w Stanisławowie.

KURJER GÓRNOŚLAZKi.

^  ! Racibórz 28 sierpnia. — W  nr -zem mie­
ście odbyło się w tych dniach zebranie 
Przemysłowców ślązkiob Jak się dowiadu­
jemy na zebraniu tem wystąpiono pomiędzy 
iunemi także pizeciw tak zwanym szkołom 
uzupełniającym. Wszyscy zebrani oświadczy, 
li się przeciw tym szkołom, jako dla maj­
strów uciążliwym, a dla uczn nieiDyt po 
żytecznym. Wątpić jednak należy, czy to 
oświadozenie coś pomoże. Szkoły uzupełnia 
jące mają bowiem też ten sam cel na oku, 
zwłaszcza w naszych polskich okolicach, co 
inne Bzkoły. —  Sprawa ludzi, którzy w 
styczniu roku bieżącego sponiewierali w Lę­
gu żandarma, tocryła się teraz przed sądem. 
Ów żandarm sponiewierany pchnął poprze 
dnio jednego ze zasądzonych karabinem w 
pierś, tak że ten potoczył się »ż do rowu. 
Żandarm uczynił to, bo oskarżony, według 
zeznań żandarma, chciał się na niego rzu- 
cid. Wtedy to ż indarma powalono na z ie ­
mię i zbiro go w okropny sposób, przy- 
czem zgruchotano ma karabin, podarto 
na nim odzienie i pokaleczono g łow ę, ko- 
piąo go po twarzy napiętkami. Sąd jednego 
z oskarżonych uwolnił od winy zupełnie, 
jednego skazał na dziewięć mięsięcy, dwóch 
Ha półtora roku zwyczajnego więzienia. —  
ProcesJ i do Góry św. Anny odbędzie się 
dnia 5 września. Procesję Kaciborzan pc 
Wiedzie ksiądz kapelan Burek. Pątnicy za­
biorą z sobą dwie nowe chorągwie, które 
ttiaią byó podarowane tamtejszej Górze Kał 
Wa -yjskiei.

KURJER WARSZAWSKI.

* Niezwykła uroczystośó familijna od­
była się w sobotę ubiegłą o godzinie 11 
srana w kościele św Krzyża. Na pier­
wszym planie były srebrne gody pp. K a­
rol# Rozalji z Wiktorskich ma*łot b ów 
Sap’ ccl'ów, znanych przemy.,łowców i oby­
wateli naszego miasta Dalej ślub córki 
tychże Zoiii z p. Karolem Wincentym Ła ■ 
s 'm, ui zę-nihioin drogi żelaznej warszaw­
sko wiedeńskiej. Przepych świątyni nieby­
wały dżwi^ijjjgjj organów i orkiestry, 
tudzież piewów artystów opery warszaw­
skiej, ceremonji dopełnił ks. Siewiuk w a- 
^stencji kleru. ‘koniec popołudniu od

vł~ się poświęcenie fundamentów pod dom 
j Wy Sapiecbów na ul. Marszałkowskiej

KURJER WIEDEŃSKI.

* W  przyszłą środę uda się cesarz do 
W ielkiego Warażdyuu, gdzie będzie  na o - 
biedzie u tamtejszego biskupe

* Arcyksiążę Karol Ludwik wróci w śro­
dę do Wiednia.

* Areyk ii ążę Rainer udaje się manewry 
do Górnej Austrji, a następnie do Moraw­
skiej Ostrawy i Cieszyna.

* Cesarz podarował wnuczce swej, aroy 
księżniczce Elżbiecie, córce arcyks. Stefa 
nji, parę małych kucyków i piękny powo- 
zik koszykowy.

KURJER BERLIŃSKI.

* Doatór Schweninger, lekarz księcia 
Bismarka, ciężko z&uhuruwał; w skutek te 
go chwilowo opuścił szpital swój w Heidel­
bergu i zamieszkał w Berlinie. Przyczyną 
choroby jest nadmiar p racy ; dr. Schwenla- 
ger bowiem waywany był na konBylja ao 
wszystkich miast niemieckich i jak ntrzy- 
mują, przeciętnie dwieście nocy rocznie spę­
dzał w wagonie.

KURJER PETERSBURSKI.

* W  prywatnym Bankn handlowym w 
Petersburga wykryto nadużycia. Podejrzani 
główni urzędnicy bankn są ozasowo usu 
nięci od swych obowiązków przez zarząd, 
który sam, przy pomocy uproszonych u- 
rzędników innych instytucyj bankierskich, 
sprawdza księgi buchhaiteryjne i kasowe. 
Dotychczas przekonano się o braku 80.000 
rab gotówką w kasie banka. Częśó deficy 
tu pokrył już zarząd banku i postąpi pia 
wdopodobnie, tak same z Jego resztą. Oka 
za'o się podczas sprawdzania rachunków, 
że nadużycia były dokonywane jut od lat 
kilku.

‘ . J S W M D B H H n n k a M B B i -  i

Rozmaitość:.
Naokoło ŚWIdta. W  dniu 4 września 

wyrusza z Hawru parowieo „Republique“ w 
podróż naokoło świata, wyłącznie dla tury­
stów. W śród w elu pasażerów różnei naro ■ 
dowości będzie się znajdowało trzech Pola 
ków, a mianowicie: pp. Edward Rachlew- 
ski, wl‘ ściciel dóbr Suchu w Miśkiem, 
Teodor Grodzicki, inżynier z Suwałk i E- 
mil Brodziewicz, b. obywatel z pow. ko­
walskiego, siały obecnie mieszkaniec W ar­
szawy. Podróż ma trwaó pięd miesięcy. O- 
płata za przejazd z calem utrzymaniem 
według obietnic, nader wykwintnem, wy­
nosi 10.000  frauków od osoby

B o h a le r g łośnej rozm o w y - Bismarokiem, 
p. Emil Abri n y i , jest poetą lirycznym z 
zawodu, a jego wiersze i pieśni patijoty- 
czne cieszą się w Węgrzech wielkiem p o ­
wodzeniem Ożenił -I } i
spokojne, wygodne życie. Pod patronatem 
Kossuth’a wybrany zosts* na deputowane 
go i redagował jirzez pewien es as mały 
dziennik w jego duchu, aie wydawnictwo 
to istniało nie długo. Ojciec jego jest zna­
nym w Peszcie i bardzo poważanym pisa 
rzem muzycznym, a brat -edaktorem na 
czelnym Pesti K aplo , a nadto jednym z 
najbliższych przyjaeiół lir. Appunyi, który 
podczas sławnej ostatniej rozprawy Tiszy, 
grał wit lką rolę przed i Ze kulisami.

KroniKa miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dnia 2 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość iw. Stefana, kró­
la i Kaliksty. —  Sw. Stefan był synem 
króla Węgierskiego G iejzy; oohizczony zo­
stał przez św. Wojciechi , Objąwszy ster 
rządu, z apostolską gorliwością podejmował 
prace około nav rócenia narodu swego do 
wiary Chrystusowej. Papież Sylwest ir II. 
w roku 1000, na żądanie Stefana, przyznał 
ma tytuł króla, i dozwolił, aby przed nim 
nudzony by* krzyż, jako znamię jego apo­
stolstwa Umarł roku 1038, mając wieka 
lat 60.

Kalendarz. D ziś : śś. Stefana, króla i 
K aliksty; jutro: iw. Izabeli, królowej i bł. 
Bronisławy, panny.

Kalendarz historyczny. 2 września 1085 
roku : Urodzenie Bolesława Krzywoustego. — 
1793 roku: Prusacy żądają odstąpienia im 
Wielkopolski.

- Jaka religia dozna,e u nas. szczególniej­
szej Opieki ? W obec odezwy biskupów au- 
strjacl ich, domagających się szkół wyzna 
niowych i większej liczby godzin na naukę 
religji przeznaczonyob nie będzie od rze 
czy przytoczyć, jak się ta rzecz przedsta­
wia w Krakowie. Rok blizko temu, og ło ­
szony zosts* konkurs na posady stałych 
katechetów katolickich przy szkołach Indo­
wych, oraz stałych nauczycieli religji moi- 
żeszowej. I cóż się n nas stało? Oto od 
nośna władza szkolna i miejska rozpoczęły 
spór o prawo prezenty, wsuutek czego no 
minacja katechetów w Krakowie w tym 
rokn szkolnym nie pizyjdzie do skutku. 
Pomijamy już to, że konkurs jest zobowią­
zaniem się pnblicznem, więc niedotizyma- 
nie go jest do pewnego stopnia n ależy  
ciem Ale co gorsze, odtąd faktem jest, że 
ś sieoi żydowskie będą miały nauczycieli 
religji, wyłącznie temu oddanych, dzieci 
katolickie —  nie. Faktom j’est dalej, że 
nauczy- ele religji mojżeszowej będą nau­
czycielami stałymi z peesja 900 lub 800

złr. Katecheci caś ka*oliocv tylko prowizo­
rycznymi z liohą remnneracjt ; faktem wre­
szcie, że dzieci żydowskie pobierać będą 
. laukę religji cztery razy na tydzień — 
dzieci ki .toliokie tylko dw« razy a nawet 
w niektórych klasach tylko raz jeden. 
Sapienti s a t !

Ratia miejska Na czwartkowem posie­
dzeniu Rady mieisk.ej, oprócz wyboru ko 
misji do weryfikacji wyborów, omawiane 
będzie również sprawa odpowiedzi Radzie 
szkolnej krajowej, co do naaaw ania pre 
zenty nauczycielskiej przez gminę miasta 
Krakowa.

POwroCili do Krskow « z letniego od; o- 
czynku: poseł Weigel, prof. Blumenslock, 
proi. Rydel, prezes „Sokoła** dr. Styczeń i 
mecenaB dr. Ławrowski z Zakopanego.

W zdrowiu księcia Jerzego Czartory­
skiego zaszło już polepszenie o tyle, że 
dostojny pacjent mógł wraz z rodziną opu­
ścić Krynicę. Z powodu powtórzonej przez 
nas za „Czasem** wzmianki o udenin się 
prof. Rydygiera i Obalińskiego do Krynicy, 
otrzymuj en y  od naocznego świadka spro­
stowanie, że żaden z wymienionych profe 
sorów do księcia nie jjździł, a pumocy le 
karskiej udzielali ohoreimu wyłącznie drowie 
Kopf, Lorentski, oraz dr. Dziembowski z 
Muszyny.

Z życia towarzyskiego. W  bieżącym
miesiącu odbędzie się w Krnkowie ślub 
hrabianki Łubieńskiej, córki hr Łubieńskich z 
Zssowa, z panem Starowieyskim, synem pp, 
Stan-sławostwa Starowiejskich, powszechnie 
znanych i szanowanych obywatelstwa z Bra- 
tkówki. —  30 października ślub hrabianki 
Izy Geldein Egmond, córki pułkownika od 
inżynierji br. Geldero-Egmond, zaszczytnie 
rnanego a ogólnie poważanego i łubianego 
we w sz y s tk ic h  warstwach towarzystwa w 
Krakowie, z baronom Edwardem Lipowskim, 
synem pp. Lipo ./sl .ch z Hucisk.

t  Helena z Althów Niedzielska, żona
b. dyrektora To w . muzycznego w Krako 
wie, znanego muzyka, zmarła wczoraj w 
Krakowie, przeżywszy lat 40.

PP- Stanisław Rehman i Wincenty Kor­
necki będą reprezentowali krakowską kor 
porację rękodzielniczą na mającym się od­
być w Wiedniu wiecu rzemieślników.

Wpisy uniwersyteckie rozpoczną się l  
października i potrwają do 8 p. m. włą­
cznie.

W szkołach średnich i ludowych rozpo­
częły zię leteje w dniu wczorajszym. •

Po kilku dniach upalnych zachmurzyło 
się wczoraj pod wieczór zerwał się wiatr i 
zdawało się, że nastąpi wielka burza. 'J ym 
czasem około 10 Wieczorem spadł tylko 
deszcz rzęsisty, który ustał niebawem Dziś 
powietrze ochłodziło się.

Z teatru. Dziś tedy rozpoczyna się t. z. 
zimo w j  sezon teatru krakowskiego a roz ­
poczyna się pod dobrą wróżbą, bo wystę­
pem tr,k znakomitego rt^-sty, jakim jesl 
p. Wincenty Kapack: Publiczność krakow­
ska, zazwyczaj datnąca p. Rapackiego 
swemi względami i tym razem pewnie mu 
ich nie poskąpi, zapełniając teatr po brze 
gi. P. Rapacki odegra rolę Rzepkou skiego 
a „Nowym dzienniku** Bałuckiego, Reszta 
ról obsadzona jak da „miej , a wyjątkiem 
Czeczugi, którego w miejsce p. Wernera 
grać będzie p. AntOuiewski.

Stowarzyszenie młodzieży rękodzieni-
Ctej, obchodziło nroczyśoie w sobotę dnia 
30 sierpnia imieniny seniora swego. p. Raj­
munda Kaempfa. W  pięknie udekorowanej 
sali przemówił do solenizanta sekretarz Sto­
warzyszenia p. Długoszowski, wręczając mi 
karton z podpisami wszystkich członków. 
Następnie dwoje dziewcząt w bieli, oórki 
gospodarza, składały życzenia, wręczając 
mu buFiety, poczem nastąpiła skrom aa u- 
czta, która się przeciągnęła do godziny 12 
w nocy. 1

Z 8ędu Zapowiedziana przez nas roz­
prawa przeciw Taubie z Haberów Mileto 
wej, odbyła się w dniu wczorajszym w są- 
dzie karnym przed nową ławą przysięgłyoh. 
Trybunałowi przewodniczył radca sadu kra­
jowego dr. W olf. Oska życiel dr. Pogorzel­
ski, w wyczerpujące® zestawienia wszyst­
kich Miletową obciążających okoliczności, 
żądał zasądzenia podsądnej za zbrodnię za­
niedbania pomooy. Obrońca dr. Eicbhorn 
w dłuższym wywodzie uzasadniał że no­
worodek zginął z powodu przypadkowego 
uduszenia, wskuiek czego wykluczoną jest 
ewentualnośd zaniedbania pomocy. Obrońca 
żądał od pizysięgłycn uwolnienia Mileto- 
wej, od zarzuconej jej winy Przysięgli po 
godzinnej naradzie zatwierdzili pytanie g łó ­
wne, co do zbrodni zaniedbania pomocy 
11 głosami, a na mocy tegu werdyktu try­
bunał zasądził oskarżoną na 3 lata więzie 
nia. Obrońca zastrzegł sobie 3 dni do na 
mysłu, oo do apelacji od wysokości kary.

W Cyrku lis śnie zebrana publiczność 
miała wczoraj sposobność podziwiania rze 
czywiście zdumiewającej siły atlety p. Stal- 
lera. Ogiery „Nordstern** i „Rbeingold** 
prowadzone przez dyrektoia p. Blnmen- 
felda, należą do najlepiej tresowanych k o ­
ni. Na zakończenie odegrano „nader ko 
miczns ** wedie ifisza, pantommę p. t .: 
„ Czarowny flet**.

Na wychodztwie. Na dworcu kolejowym 
przy aresztowanym został wczoraj Jan Gaj­
da z Przybówki, który zamierzał wyemi­
grować do Ameryki. Przytrzymmie Gajdy 
bpowodowanem było tem, że wedle docho­
dzenia policyjnego, jeet on zbiegiem popa­
sowym Dezertera odstawiono do sądu kar­
nego.

Odpadnięcie gzemsu. Wczoraj rano od­
padł Kawałek gzemsu w kaimenicy Nr. 10 
przy ulicy św. Krzyża Na szczęście z prze­
chodniów nikt nie poniósł szwanku.

Nieostrożna jazda. Gryma Józef, wło­
ścianin z Ruszczy, jadąo wczoraj rano w

stanie podchmielonym przez ulicę Straszew- 
sl logo, najechał zamiatających uuoę pachoł­
ków iniejskioh i połamał naczynia na wedę 
Winnego odstawiono dc sądu i

Organa policyjne aresztował; : Kacwina 
Ignacego z Mogilan za posiadanie żelazka 
do prasowania, które skradł w niewiado- 
mem miejsou; Majewska Teresę z Pizarza 
kradzież ciasta pod nr. 5 przy ulicy Mio­
dowej ; Gawroni- Pawła z Postolic za pręd­
ką i nieostiożuą jazdę przez ulice K row o­
derską; Leśniak Ewę z Balic za Kradzież 
kapusty z pola na Grzegórzkach, na siKodę 
Florjnna vVojtowic«n; Sikorę Michała z 
Przytkowic za prędką i nieostrożną jazaę 
przez ulioę Jagiellońską ; Łuszczewską An­
nę 36 lat z Krakowa za kradzież pienię­
dzy z kieszeni w szynku na Kazim ierzu; 
Koguta Jakóba 40 lat rodem z Sieniawy, 
za włamanie się do mieszkania pod nr. 20 
przy ulicy Krakowskiej i kradzież różnych 
rzeczy. 2 osoby za pijaństwo, 15 za w łó ­
częgostwo i żebranie, 9 ukarano we wła- 
s® m zakresie, z., przekroczenia polioyjne.

W policji złożono 6 kinezy, znzlezio- 
nycb dnia 28 z. m. ' rano przy ul. K ra­
kowskiej, i trzy kluczj, znalezione tegoż 
dnis w Rynku.

Dwie parasolki ciemne pozostawione wczo­
raj w jednokonce Ni 59, które Bartłomiej 
P izybycin  wozi ica tej dorózki złożył pa­
rasolkę damską czarną, pozostawioną w 
mieszkaniu prywatnem pod L. 15 ns Stra- 
domin przed kilkoma miesiącami.
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FdZYJECHALl DO KRAKOWA

dni 1 września.

Hotel S a sk i: Ks. prałat br. A . PoiaUcki z Oło­
muńca, Stanisław Sieuen z Litwy, Matylda Taba- 
czyńaka z Poznańskiego, Fianciszek Olszewski 
i Waiszawy, Aleksander Siehen z Rosji, Emil 
Gouneimanu z Londynu, dr. Stan.sław Stizelbicki 
z Ropczyc, dr. Ueinard Schlesinger z Ropczyc, 
Fianciszek Bocheński z Tuszowa, G. Kotybut Da­
szkiewicz z Litwy, Ksawery Bogusz z Laba-za, 
Siamsław Zalewski z Warszawy, Kazimierz Mar­
cinkiewicz z Warszawy, Bolesław Droszcwski z 
Ralewie, Rermaun Kbugfunger ze Lwowa.

R E P E R T U A R  
T K A T E U  K R A K O W S K I E G O .

W e wtorek 2 września: pierwszy g o ś c i ­
ny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich Nowy dziennik, ku- 
medja w 3 aktach Micnaia Bałuckiego.

Ostatnia poczta.
W deńskij Wiestni/c zaprzecza pog ło ­

skom , jakoby sfery rządowe stanowczo 
ośw iadczyły się za założeniem  w W ''m e  
prawosławnej akadem ji duchownej. Kwe 
st.ia ta jeszcze nic zdecydowane. Wie- 
stnik ze sw ojej strony iwierd , że „d la 
spiaw y rusyfikacji, w łaściwszym  byłby 
uniwersy tet“ .

Dzienniki paryzkie podają rozmaite 
szczegóły  o organizacji w Paryżu rosy j­
skiej tajnoj policji, która ma rozciągnąć 
surową kontrolę nad nihilisiycznymi zb ie­
gami i podejrzanym? studentami rosyj­
skimi. Szef tej poiicj* pobierać ma ro­
cznie 80.0J0 franków , i m y urzędnik 
60.000 franków. D o grona tajpych a jen ­
tów naieżą także kobiety.

a n H n n m

Ostatnie telegramy „Kuriera PoMieŁ*o“
\ ocklabruck 2 w-ześnia. Na 

wczorajszych manewrach zachodnia 
strona, składająca sie z 8 dywizyj 
piechoty, sprawiła popłoch wnośród 
wojsk wscnodiiich, które stanowiła 
trzecia dywizja, ósma dywizja wy­
ruszyła nagle o godzinie pierwszej 
w nocy; o godzinie 4-ej rano obsa­
dziła Timmelhamm i zdobyła V5ckla- 
bruck. Cesarz arcyksiążę Rainer 
przybyli na miejsce walki o godzi 
nic 3\i.

V ie d e ń  2 września. P ociąg  lokalny na 
kolei Franciszka Józefa w ykoleił się 
bezpośrednio tuż pod W iedniem . Dwiu 
osony ciężko ranne, 5 odniosło lekkie 
kontuzje. całym  pociągu b y ło  blisko 
’ U0 osób. W ypadek ten w yw ołu je w 
W iedniu  w ielkie wrażeme. R zecz ude­
rzająca. że j o t  to ju ż  trzeci wypadek 
w ykolejenia w przeciągu krótkiego czasu 
na kolei Franciszka Józefa.

Petersburg 2 września. Uwagi 
godny artykuł podaje „Nowoje Wre 
mia:“ „Nie mylimy się mówiąc, że 
obecnie w Petersburgu bym-jnmió
nie są skłonni do jakiegokolwiek 
zbliżenia się do Austrji. Panuje lam 
głębokie przekonanie, że Rosja nie 
potrzebuje już serdecznych stosun­
ków z Ausfrją od chwili, kiedy sta­
ło się rzeczą jasną, że i w inny 
sposób da się utworzyć przeciwwagę

do zamiarów Austrji na bałkańskim 
półwyspie. Pokój samem położeniem 
rzeczy jest zapewniony więcej, niż 
trzeba. Austrja zaś nie może wcale 
rachować na , poparcie planów swo­
ich przez Włochy i Niemcyu.

Petersburg 2 września. Ze stro­
ny półurzęaowej zaprzeczają pogło­
skom o nieporozumieniach między 
cesarzem Wilhelmem a carem Ale­
ksandrem. ,

M żn y  Nowogród 2 września. 
ftrinister finansów Wyszniegradzki 
na zapytanie reprezentantów tutej­
szego kupiectwa odpowiedział, że 
podwyższenie cła na zagraniczne 
towary z wyjątkiem tych, które me 
produkują się w kraju, trzeba uwa­
żać za nowy dowód troskliwości 
cara o rozwój handlu i przemysłu 
Dotychczasowe cła ochronne straci­
ły swoje znaczenie ze zmianą kursu 
złota i srebra. Podwyższenie obo- 
wiązyVać ma aż do 1 lipca 1891 
roku; do tego czasu prawdopodobnie 
przeprowadzona już będzie rewizja 
taryfy celnej. Minister wyraził na­
dzieję, że ujrzy w ministerjum re­
prezentantów kupiectwa przy obra­
dach nad tą rewizją.

Asliabad 2 września. Na rozkaz 
naczelirka kraju jenerała Kiiropat- 
kina wielu żydowskich mieszkańców 
Ashabadu musi rozwiązać swoje in­
teresy i w przeciągu jednego mie­
siąca opuścić kraj zakaspijski.

R zym  2 września. Siedmiu ofice­
rów spoczywającego na kotwicy w . 
C?vitavecchia austrjackc - węgierskie­
go statku rMinerwa“ prosiło o au- 
djencję u Papieża, żeby mu złożyć 
swój hołd. Papież przychylił się do 
. di prośby i wczoraj odbyła się pry- 
watna audjencja.

R zym  2 września. „Riforma1* 
stanowczo zaprzecza doniesieniu, ja­
koby król Humbert miał zaniechać 
podróży do Specji, chcąc uniknąć 
spotkania się z flotą angielską, po­
nieważ istnieje rzekome spor mię­
dzy Włocnam; a Anglją, o Maltę i 
Ra»salę.

Rzym 2 wrżesnia. Według do­
niesienia Ajencji Stefaniego ze Spe- 
cyl pod datą dnia wczorajszego —  
stanowczo w dnit 20 b. m. odbyć 
się tam mają ćwiczenia pancernika 
„Śardegna**. W zastępstw e króla 
ćwiczeniom floty włoskiej asystować 
będzie k*iąże Genui.

Paryż 2 wrześn.a. Dzienniki o- 
głaszają pismo prezydenta ministrów 
Freycńieta, odpowiadające na zapy­
tacie posła BaiDssota co do zniesie­
nia lub zmniejszenia garnizonów' w 
mniejszych twierdzach wschodnich 
Pyrenejów. Freycinet zapewnia, że 
krok ten wy wołany został komo 
cznośeią pomnożenia sił zbrojnych 
na granicach, więcej na niebezpie­
czeństwo narażonych, oraz lepszego 
wyćwiczema wojsk.

P aryż 2 września. „Tewps“ u: 
trzvmuje, że doniesienie o rzekomo 
ze strony Anglj’ czyn.onycb projek­
tach u nji państw bałkańskich, jest 
zmyślone.

Lizbona 2 września. Król cierp’ 
na gorączkę nerwową, —  nie ma 
jednak niepokojących objawów.

M a d ry t 2 wrzaśr-a. W  prov” ncjaeh 
dotknięiych epidemją Łachorowało na 
cnolerę 48 osób. Dwadiiasciń. z r ;cŁ już 
umarło.

L iv e r p o o l  2 wrześnie. Dłńsiaj otwar­
ty zostaf kongres T raac-U nion ; bierze 
w nim udział 460 delegowanyoh, repre- 
zentujaeycŁ półtora m iljona czionków. 
Między nimi znajduje się w.sio kobiet. 
Kongres w yiaził słow a sympatji dia straj­
kujących w Australji. i

W leu eń 2  września. UsposoDume g ie łd y  
m dłe. Aki >e kredytowe 308*25. A k- 
cje  LSiidorbanku 234*-—  Z łota  renta 
100*90. Renta majowa 88-15.

N A D E SŁA N E .

powróciłem.
Dentysta 664(2-5)

Dr. K. Szymkiewicz
R y n e k  g ł ó w n y ,  n r ,  3 0 .

Profesor dr. Gluziński
powrócił ( 2- 2)632

ulica Florjanska nr. 63.



o t

(O
• h d
( C-ts
(O
■fc?

KUBJEB POLSKI, dnia 2 Wraeśnia 1890 r. Nr. 242

&
* «

£

' S F
H

Książki szkolne
na składzie J t a l ^ g a r n i a  

F Z  B a r t o s z e w i c z a  Su­
kiennice Nr 27, od strony wieży ratu­

szow ej. (1-3)

Nakładem księgarni katolickiej Dra Władysła­
wa Miłkowsklego w Krakowie wyszło święto 
dziełko p. t . : 649(3-?)

C H R Y S T U S  BOGIEM,
streszczenie z ibszernegc dzieła ks. Em. Bougaud, 
biskupa z L a v  p. t.: „Chrzełcijanizm i obecne 
za8y“  w wolny n przekładzie opracował Broni­

sław nr. Lasocki. Cena egz. 60 centów.

Na sprzedaż z 
Gospodarstwo w Germakćwce

Ks, Pijarzy krakowscy
otwierają z d. I września b. r. jednoroczny kurs przy­

gotowawczy do gimnazjów i szkół realnych.
Wpisy i egzamina rozpoczną się d. 27 sierpnia. Za ucznia przycho­

dzącego do szkoły pobiera się 6 złr. miesięcznie, za egzamin i wpis 
4 złr. w. a. Rodzice chcący umieścić uczniów na mieszkanie i wikt 
w kolegium, płacą za to i za naukę razem 40 złr. miesięcznie.

Konwikt młodzieży uczęszczającej do szkół publicznych utrzymy­
wanym będzie nadal, jak dotąd Taksa 400 złr. za rok szkolny, w dwóch 
ratach półrocznych z góry opłacana lub miesięcznic po 40 złr. Jeżeli się 
umieszcza dwóch wychowaóoów z jednego domu, tak«a wynosi po 850 
złr. za każdego. 667(3-3)

Za sześć tygodni wyjdzie z druku broszura
A. Sozańskiego p. t.: 663(2-2)

Potrzeoa raz skończyć z tak z i m  
kweslją. ruska.

Pokoje umeblowane
z wiktem «ą do odnajęcia przy nj 
św. Gertrudy Nr. 8, drugie piętro; 
tamże r i l ł o r l z i e ż  g - ] i -  
m n a . 5 5 j a l n a  znajdzie u 
mieszczenie, opiekę i korepetycje

6ó0(3-l')

U

w powiecie Borszczowskiin
40 rnjrgow pola, z tego 2 morgi ogrodu, 
dom m.eszkalny o 3 p ok o ja ch , kryty 
gontem i odpowiednie budynki gospodar­
skie w dobrym  stanie. 673(1-3)

Gleba pszenna. Cała posiadłość sko­
masowana w 3 parcelach —  zdatna do 
rozparcelowania, bez żadnvch ciężarów 
B bższą wiadom ość udzieli Dr. Stanisław 
Orłowski, adwokat w Borszczowie.

*

Panna
uzdolniona w kraw iecczyźnie, poszukuje 

zatrudnienia w domach prywatnych. 
A dres : W. K., ulica Wielopole Ńr. 12, 

II. piętro w oficynach 67i(i-4)

Uczniów
uczęszczających do szkół publicznych 
przyjm uje tak jak lat poprzednich i tego 
roku profesor szkół średnich.

W iadom ość w Administracji „K urjera 
Polskiego". 672(1-3)

Były nauczyciel gimnazjalny 
języka francuzkiego,

tłumacz przysięgły przy c. k. Sądzie 
krajowym , udziela prywatnie nauki te ­
goż języka . A d res : u lica Smoleńska I 
21, I. n

670(2-6) A. DZIERŻANOWSKI.

L0UVRE
Sukiennice, 16. 443(156 ?)

Nadeszły nowości z Paryża
na sBzon jesienny i zimowy,

(apoiusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutki balowe, przo­
dy, Kamizelki dam skie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió 
ra M n isie  i fantazyjne, gorsety p aryzk ie , 
wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych, parasole m ęzkie i damskie, dżety 

do głow y.
Majbogatszs pnrfumerja francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, fran­
cuz kie i angielskie, pudry, wody toale­
towe Przyjmują się obstalunki na su
knie i kostiumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Nauczycielka rodowita Francuzka
oszukuje m iejsca na wsi jako  nauczy- 

ńelkaj języka  fra cuzkiego i muzyki, 
j! *a ‘ o i ło ś ć  ul. Mikołajska Nr. 15,1. p

665(2-3)

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie,

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane 
przez W ysok i W y d zia ł krajow y we L w ow ie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i siectarskie
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, eliodu5kr na 

korvtarze i t. p. w najlepszej jakości, po cenach umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem W ys. W y ­

działu krajow ego, z fabryk powroźuiezych w Pochlarn i W iedniu, jesteśmy 
w możności dostarczać najozdobnieisze nawet, a dotąd w kraju m ew yra- 
niane artykuły powroźnicze, jako t o : siec; do polowania, na konie, zału-
bnie, torebki m yśliwskie, nakrycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów 
i t. d. po cenach um iarkowanych.

P r z e s t r o g a !
Pon.eważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnych osób, 

że handlarze wyrobami powroźniczem i wątpliwej wartoś i  w Radym nie, 
podszywając się pod nas/ą firmę, potworzyli po całym  kraju sklepy z w y­
robami pow roźn iczem i, zasilając lichemi towarami z domieszką juty i kła­
ków P. T. Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nic po­
wierzyliśmy w yrobów naszych na sprzedaż i prosimy z całem  zaufaniem 
udawać się wprost do naszego T ow arzystw a, gdzie tylko w yroby pow ro­
źnicze z czystych, silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych w yko­
nywane byw ają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.

D y r e k c j a :  ‘ (2-?)
Marceli Świechowski, Ks. Leon Pastor.

Korni? a lekcyjna
T o y  arzstwa Wzajemnoj" pomocy u- 
czniów Uniwersytetu Jagiellońskiego
poleca bezinteresownie z groua akade­
mików kompetentnych i  sumiennych 
korepetytorów, guwernerów i pisarzy. 
/  Komisja urzęduje codziennie z w y­
jątkiem niedziel i świąt od 11 — 12 godz. 
orzed poł. w Collegium novum , sala 
^ r- IV - 667(6-6)

Pokoje umeblowane
dla p irienek  uczęszczających na kurea. 
Karmelicka, 43, I. piętro u p. Jelskiej.

, 623(7-8)

Skład fortepianów
! JANA IPTTUS KORDECKIEGO

w Krakowie, ul. św. Aiiny (Hotel Uctoria). 
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

Od 1 Wiednia r. b. przyjmujemy

panienki
u c z ę s z c z a ją c ;  d o  z a k ła d ó w  n a u k o
W y 1. 626(8-10,

J urosła w o wa Jhilno wsrka, 
Ludomiła Uoska,

ulica Basztowa 26, II. piętro, dom W go
prosimy : 

popol.
Ka czmarskiego. Z głaszać 
od godz 10 do 12 i od

sie 
2 do

0004  c OPOOOOOOOOtOOOOOOOOOOOOOO
O Wszystkie techniczne artykuły g

p otrzebn e dla (2-?)

m ł y n ó w ,  g o r z e l ń , i a r o w a r ó w ,  - 
a  t a r t a k ó w ,  l t o p a l ń  n a r t y  e t c .  q
y  poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów -

§H, 0CHHE ANN A j wjKrośnie. §
000000000000000:0000000000  "DOO

i! ii [F a /b ry ica . o b u w i a
(DMc ji-łł- p̂-eł;

dostarcaa i w ysyła wszelkie gatunki

OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO
i t. d. i t. d.

Robota elegancka i trwała.
C e n y  

jak najprzystępniejsze.
89(2-?)

J. Yaśótko.

W zakładzie naukowym żeńskim
, Wincenty ralskiej

i  624(6-6)

Zofji Maciejowskej
m. Szewska Fr. 9, II. p. 

w pisy  u czen n ic  cy d z ie jfilie  od 
godz. 11 do 4. K u rs  n au k  ro z ­

p o czn ie  się  10 w rześn ia .

;
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© Księgarnia
®  Di.

Fortepiany' ncwejod 2 }OJzłr. 'do7l90Ójzłr., Jforte- 
jjpinny używa 'i od 40 złi.uj 
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W  FAEiIYGE PIERFIKOW 
. u  K .  M . o l ę o l z i e g o  
1  2 Istniejącej od lat 34
S  J  to Krakowie />rziy u1. Brackiej t  5. H 

K PIERNIKI SALONOWE -m )
paczkach po 40 i 30 ct. — Placek L | 

1  królewski przebadany t złu 6o co. — g 
A  H Pierników prz<*km,danych konli- M Jł
w ij turą za 50 ct. — CałuSKÓW 30 za 25 jj K
|  fi cł . — uryirasików 30 za 20 ct. -  0
ę  H Piernik leczniczy (hygienicznyj 12 cnt. ^

V 
%\

V

a!

l

K jo a c z k i  i L a n g a
w w Białej (przy Bielaku)
£ć otrzymała na skład główny:
© StaKitih, Księgi rodu słowiańskiego
5  (Mitologja słowiańska) 1 złr. 80 cnt., 
ję z przesyłką i zjr. 90  cnt.
«  Booch-Arkossy, słownik polsko-nieiu _  
© 1 memlecku-polski, (vtc wydanie, 2 grn- * 
g  be tomy 12 złr., opr. w półskórek 14 złr. g  
^  40 eut. — Słownik ten, który za naj- S
6  lepszy uznanym zostSS, można z teizo S 
•  księgarni otrzymać także na wypłatę' w • 
ą miesięcznych ratach. » iU3(3-6) IjJ
© a e »© ! m  st f  -

Nauczycielka Polka
z clilulbiieiiii p o le c e n iam i, p o ­
sz u k u je  u m ie szczen ia .

Bliższa wiadomość w Administra- 
cji „ K u rjera Polskiego“ .

W aptece
„pod Barankiem" w Krakowie

znajdzie pomieszczenie

U C Z S N ,
posiada ją cy  d ob ro  św ia d ectw o  z u k o ń ­
czon ej , ł k lasy  g im n azja ln ej. 659(3-3)

Rodzina obywatelska,
zamieszkała przy ulicy Karmelickiej

17, może przyjąć na wychow anie

studentów
zapewnić im macierzyńską opiek.- i

hJr.

kompletne utrzymanie. (4-6)

8 klasowy Zakłaa żeński
Ludmiły Tsciiapkuwej

w Krakowie, przy ul. Kanoniczej I. 9,
ooleca się Szan. R odzicom  i Opiekunom 
dla wychowania i nauczania panienek. 
I Świadectwa przez ten Zakład wydano 

mają ważność państwow-ą. W pisy rozpo­
czynają się 28 sierpnia. Kurs nauk 4 
wrześr.a. - ; 652(5-5)

• -w »iy»łłcloti tM fyknoh  1 alcI.ci.oU •u-

KWT papl«v eyfj»rKMM
J—t jurotMfititry

L E  H O K B L O N
I

a*'

PKABCUIKI TAUSIKiT
Ca w l e y e g o ż̂& HENRY 

WUMCAWA ŚWUTOWA,

BUul \«un ln r: OTTO K A N IT Z S r. OO., XA7XmSKST,

We wtorek dnia 2 września b. r.

Wielkie świetne przedstawienie
składaiące się z i yiLzoj szkoły )aidy, tresury ko­
ni. gimnastyki, okwilibryst\ai, baletu i pantominy. : 

Ceny mlejsu: '
Aioza ra 4 osoby 6 złr — Miejsce numerowane 

złr. —  I. miejsce 70 ct —  lf. 40 ct. —  (jale-
2'a 20 c t  Wojsk fri niżej felćwebla i dzieci 

o lat 10 płacą ua 1. miejsce 40 ct. — II. miej- 
»ee 25 ct. — Galerja 15 ct.

D dogodności Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. l i — i popołudniu i od 

godz. 6 wieczór przy kasie, 
roeząiek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 6 ^ , 

przedstawienia o godz. 7 ^  wieczór.
1 oerątek przedstawień i odzienni- o godz. 7V, 
wieczór, w uiedzielę i święta dwa prz sdbtawienia, 
początek pierwszego o godz. 4 popoł., drugiego 
o godz. TUy wieczór, każde z doborowym ] rogra- 

mem. 650(6-?)
Jutro we środę 3 września b. r. wielkie 

przedstawienie o ^ 8  godz.
Z uszanowaniem T J y r e ł C o J a ,

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

6 w ,  ty. 1/0 
(Bez bieżącego kuponu).

Jłubl- papierowe . . za lO f rabh
Marki niemieckie. . za 10O mar.
20-to .raakćwka z ł o u ....................
6X P ‘żyozka kraj. galic za złr. 100 
4 ł’oż. kraj. galic. za złr. luO 
b% Obi. ind. gar. za itr. 1.00 k. ni 
tkjjk Listy zast. iiankn kr. za zł. 100 
5)g Obligi komun. „ B I Bmis.

Listy zabt. Tow. kred. ziorn. . .
4 j i  ,  » » ■ 11 Fm.
4*A % * n yi » n • • -

B U  B B B • • •
u% b b Bank. hip. zprem. 10JK
• % b b b ,  awr. za 40 lat
5y  ,  ,  Król. Pul. za rubli 100
4 *  n Lkwid, „ ,  ,  ,  100

płacą żądają

134 60 135 60
54 — 56 —
8 80 9 —

102 75 — —
98 50 99 60

103 75 105 —
99 — 99 76

100 76 — —
98 . — —
95 25 96 —

100 — 100 75
100 60 — —
197 — 108 —
101 — 102 —
93 50 94 —
89 2f 90 —

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O  T E S C U K T I C Z N E
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podiimuje °ię przedsiębiorstwa budowli nowych 

i ur.eróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątri i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu,
B I U R O  W Y 3 T A J M U  M I U S Z K A  7j%T

pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych

z a r a z :

Do wynajęcia na czas zimowy lub dłu- 
iej Willa w Zakopanem, urzędzona, 
umeblowana, z fortepianem i opałem, 
położona na Krupówkach, a złożona 
z 4 pokoi, prwnioy etc Wiadomość 
w Krakowie w biurze, w ZaKopanem 
w Klimatvc«.

2 partje mieszkań po 2 pokoje z kuchnią na I i 
" l i  -nętrze na Skałce u 00 . Paulinów.

3 pokoje i kuchnia z niebami na I. piętrze, po­
kój i kuchnia na parterze ulv nad Rouawa Nr. 4.

Pokój duży z kuchnią na I oiętrze ul. Kanonna 
Nr 1.5. i

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul. 

Kruwoderska Nr. 36.
5 Dokoi, przedpokój, kuchnia La parterze ni. św. 

Marku Ńr. 9
6 ok( I, t przedpokoje, kuchnia, na I I  piętrze ul. 

Starowiślna Nr 15.
4 pokoje z balkonem, przedpokój,1 kuch u a na J 

piętrze ul. Starowiślna Nr. 23.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, garderoba na wj - 

nokim parterze ul. Baturego Nr, 22.

W T i a d J ^ o l a :
4 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia, 

pią rze ul. pJoijańska Nr. 47.

(136 r) 
spiżarnia

2 pokoje,
Ni. 56,

3 pokoje,
pokoje 
Nr. 14.

kuchnia na II piętrze ul. Krakowa aa

przedpokój, kuchnia, na II  piętrze, 2 
kucnnia na Ili piętrze ul Szewska

od W rześnia:
Pokój z mehian.' obsługą lub bez, na I piętrze 

od frontu ul. Szlak Nr. 25.
2 partje mieszkań po 4 pokoje z kuchnią, piwni­

cą, jtrycheti na 1 piętrze, do wynajęcia zaraz, 
u!. Garncarska Nr. 3.

2 pokoje i kuchnia na I piętrze ul, Smoleńsk 
Nr. 20.

od Października:
4 pokoje z kuchnią na I piętrze w Ogrodzie Strze­

leckim.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na wysokim par 

terza ul. Starowiślna Nr. 14.
4 pokoje nyża, umywalnia, przedpokój na 1 p.;
2 pokoje irout iwe eleganckie kawale.skie na par­

terze ni. Snnleń k Nr. 20. .
4 pokoje, przedpok. j, nyża, garderoba, pokoj dla 

służby na II potrze, ul Jagielońska Nr. 3.
2 8tenoje na Bkład win ul. Jagiellońska Nr. 9

RIcteoKskle
Kojwiczub skrzynki linnowlanb
są i pozostaną najlepszym : najtań­
szym podarkiem dla dzieci od lat 
trzoch. Najtańszą>.jeM skrzynka bu­
dowlana dlatego, ponieważ kolorowa 
kamyki rejio są prawie nie do zniszczo­
n a , » whje dzieo, przoz długie latt 
mmi bawić się mogą. Każda praw­
dziwa skrzynka uuiowi_i a zawiera 
'ś liczne architektom, jzne w/.ort > i o 
być za wszo powiększaną Bkrzynkrmi 
dopełniającymi. Ceny; . r-i
S5 kr. zł. I 10 i ,,p
nalożj piwo* oikozonmymi naślado- 
„ lniani' i pizyjm o-^ tyR< skrzynki
npati zono faoryoEną aarką „kotwiąc
i .io  zam, u a na .yć akr2ytłkę budo 
wlan^, tamu polecamy poprzednio
przeczy lać piękni,; ilustrov raną bro­
szurka „Dla dzieci najmilsza zabawa",

którą bezplalme pratfuytąja:
I* Ad. Richter & Cie., Wied ni, I.

Folwark

1 Za bardzo przystępną c0n§ jest w 
Krzysztoforach na II  piętrze duży, jasny

umeblowany pokój
za-az do wynajęcia- 669(2-6)

S k l e p o w a
do prowadzenia rklepu znajdzie umieszczenie 
w sklepi® Kołka rolniczego w Grębowie> koło 
Tarnobrzega, poczta w  miejscu. Zgłoś*5''1 a do 
1U września. 647(3-3)

Mam zaszczyt d o n u ś ć  Udhlicano- 
^ci ,  iż p rzyb yw szy  z Wa-rrctawy z a ło ż y ­
łem w larakow ie, Rynnl1 flłówny, I. 2?

SKŁAD 0BL'W|a
w l a s n 0 f f °  W y r ó b 11- 

Geny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogg, naznao^Gem m o­
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
Doczewazy od 3 5 Q cnt„  a damskie 
od 8  złr ' wyżej stoc.owni'1 do wymagań. 
8K131-?) B r o n i s ł a w  B o b r z a ń s k i .

' umienie młyńskie francuzkie
pierwszej jaki ści

RiirjiiicK ie kw arcow e
Kamienie młyńskie

0 3 kiiom. od stacji kolei, około 300 pj.| d0 mielenia t/wardycli przedmiotów. 
pó1 ,  lasu i łą k ,  z barazo dobrem* no- 
wem i budynkam i, z inwentarzem ży wym
1 martwym do sprzedania

B liższa w iadom ość 
B C o r y n i e o .

P°czta
667f2.4) ,

U C Z N IÓ W
szkół średnich przyjinuje na stancją 1 

wikt fachowy p Gagyg.
Opieka rodzicielska. ^ dan io  lekcja  

w domu. W i a d o m o ś ć  w Administracji 
„K u -jera “ ,   580(4-4)

Prywatna nauczycielka
języków  i muzyki, P^yjuiuje 660(3-3)

pa,p-ieni£i
na mieszkanie z w lktbm, praniem i t. p., 
zaręczając za wezelkie w ygody i staranne 
utrzymanie. Mieszkanie oDszerno, w ygo­
dne, z oku iIfli na ogrody, ulica Zw ie­
rzyniecka Nr. 25, I. piętre w oficynie.

Gazy jedwabne szwajcarskie
z fabryk’ DufmiL- & Co. 

O z & a t e i e  i  ś l ą z l c i c  
kamienie młyńskie, 

S a s k i e  z i a r n i s t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do imitowania, K:l,|tieni 
tudzież ‘ 1

wszystkie przedmioty w zakres m łynar- 
stw a w chodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger. Behrie i Spł.
fabryka Kamieni młyńskich 

O d e r ł i e r g  —  D  w o  t z e o
(Ślązis austrjaCKi). (Ł-?)

Genniiti gratis i franco.

Wydawca ■ redaktor główny: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz- Jana Gadowskiego. Redaktor odpowiedzialny: Jan Gadow*ki.


